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Sprawy sejmowe. 


Donosząc wezoraj o mowie p. Zatorskiego, 
w pospiechu nie wyraziliśmy się dokładnie. Była 
ona wprawdzie w duchu znanego projektu refor- 
y administracyjnej im. Dunajewskiego z roku 
1576, ale tenor jej i treść różniły się w zasadni- 
czych punktach i obraziły zarówno wszystkie 
frakcje Izby, nie należące do zwolenników 
programowych artykułów Czasu, które przed sze- 
ścioma tygodniami doradzały obcięcie projektu 
Dunajewskiego w ten sposób, aby opuścić z nie- 
go ustęp o odpowiedzialności namiestnika przed 
śejmem, a z Wydziału krajowego zrobić „bejrat* 
pod nazwą „rady stanu* itp. 
P. Zatorski był mowcą jeneralnym za wnio- 
skami większości. Wybrali go nietylko Stańczycy, 
zapisani do głosu w chwili zamknięcia dyskusji 
ogólnej, ale także kilku posłów z innych frakcyj, 
z komprom'su «tórych wniosek większości wy- 
płynął w komisji. Takt parlamentarny nakazy- 
wał mowcy jeneralnemu być wyrazem wszyst- 
kich, Tymczasem p. Zatorski miał mowę przy- 
gotowaną, i wydeklamował ją bez zmiany, a nie 
była ona niezem inn m, jak tylko prostą para- 
frazą owych artykułów Czasu. 

Zarzuciwszy obywatelstwn kraju i Sejmowi, 

że reprezentuje „analizę,“ tj. rozkład — nazwał 

ck. rząd syntezą, twierdził, że umiemy słu- 
chąć, ale nie umiemy rozkazywać, i pod hasłem 

„Wolność i porządek“ wzywał do akceptowania 

Owej „syntezy“ w tym sensie, aby reprezentacje 

| powiatowe zlały się bezwarunkowo ze starostwa- 

i, Wydział krajowy pod tyt. rady stanu z na- 

lestnictwem, i skończył: oto nasz sztandar, 
Z% którego wprawdzie tylko strzępy podaje wam 
większość komisji, ale chwytajmy na razie i te 
strzępy. 

Slate brawa protektorów Czasu, towarzy- 
Szyły tym wyrazom, podczas gdy w Izbie stał 
Się szmer, i potworzyły się grupy z wyrazem 
pomięszania i oburzenia na twarzach, jak gdyby 
bomba n hiiisty pękła. Rzeczywiście był to głos, 
który zamauszyście unieestwiał 20-letnią pracę 
autonomiczną raju. 

I stało się, ciśmy już wezoraj donieśli. Klub 
reformy, do któsrg. wprócz zagorzałych stańczy- 
ków, należą także :nni obywatele zachodniej 
części kraju, piestuisey marszałkowstwa i inne 
funkcja samerządawe, rozbił się. W pierwszej 
«chwili zadeklar.wało 10 wystąpienie swoje, do 
"wieczcra było icb jnż 14. Klub postępowy zaś 
widząc, jaką niebezpieczną interpretację dają 

 Stańczycy pun towi IL rezolucji większości — 

-postan:wili wyrzec Się Galszej spółki i głosować 

przeciwko temu puuktowi|— zawierającemu owe 
'„S$trzęsy* 8ztandaru p. Zatorskiego et consortium, 
8 przebieg wasiępny posiedzenia, który opisuje- 
my poniżej był już wyrazem ogólnego zerwania 

` soldarność ze Stsńczykami. 

jż Sprawzdawca większości, p. Gr osa, oświad- 

| czył się przedewszystkiem przeciw odroczeniu 

prawy, z powodu wniesionej rezolucji p. Chrza- 

 .nowskicgo (patrz poniżej), bardzo loicznej w 
położeniu Sejmu. Następnie przyznawszy się do 
tego, iż właściwie od samego początku był w 
duchu zwolennikiem projektu, który się stał na- 

” stępnie programem mniejszości komisyjnej, bro- 

' nił punkta większości ot tak od parady, zale- 

~ cając je do przyjęcia. 

y Za Chrzanowskiego wnióskiem odraczającym 
powstało tylko 6 posłów, między tymi pp. Pa- 
szkowski, ks. Chełmecki i Kitrys, tndzież Roma 

_ nowiez. — Już sam ten fakt pokazuje, że sejm 

teraźniejszy wypina sę rezólucji z z. 1868. 

Rozpoczęto potem rozprawę specjalną nad 

. ustępem pierwszym, który był wspolny dla 


większości i mniejszości. Opiewa on: 
Na zapytanie e. k. rządu co {so ogranicze- 


Król Dawid l, Kalakaua. 


Ze wspomnień amerykańskich 


Juliana Hioraina. 


(Dokończenie.) 

„Przestraszeni takim objawem gniewu je- 
dnego z begów — uciekliśmy. Niektórzy nasi 
zabrali mojego Ojea Kapupua i złożyli go na 
brzegu; lecz już się mie ruszał: któryś z bogów 
zabił go piorunem ! 

„Zdaliśmy sprawę Kalajmanowi i ofiarni- 
kowi, z tego cośmy Widzieli i słyszeli; a ten o- 
statni nam powiedział: 

„Słuchajcie mężowie, kobiety i dzieci Ha- 
„wai: To co wam się zdało wyspą pływającą, 
„jest wielką łodzią wojenną, waszego boga Lono, 
„który dawno już temu popłynął dla zwiedzenia 
„mórz. Dziś powraca do nas. 

„Bądźcie gotowi przyjąć go, uezcić i uezy- 

| „Dié co każe; niech każdy z was przygotuje 
„swóje czółno: sam Lono zdejmuje tabu, a je- 
„go obecność rozgrzesza — napełnijcie wasze 
zie bananami, pomarańczami, (?) kokosowemi 
„orzechami i pływajcie do koła tych pircogów 
„(łodzi) piorunowych. 
k „Wasza uległość i ofiary uśmierzą gniew 
/ - „boga. Zapewno Lono ugłaskany, sam przybę- 
„dzie odwiedzić swój wierny naród, Niech żaden 
„z was nie dotyka tych poświęconych pirogów, 
„uszanujcie je, jakby to były ołtarze samego 
„boga Kajlji. s 
„K:lajmano potwierdził rozkazy ofiarnika i 
_. _ wazystzie czółną napełnione owocami udały się 
| do czółen Lono: Wręczono mu takowe ofiary za 
pomocą powrozów, które spuszezały się i podno- 
niły z krawędzi łodzi boga, 


ylba pocsiowg cą grando: ùc omłych Niemiec 
e kwartalnie 1 marek b sgr. 
4 Pois anglii; Eeigji, Wioch i Suwajcarji rom- 


A ad d 
w3 Lwowie Sobota dnia 22. Października 1881. 


z Wielkiera księstwem Krakowskiem oświadcza 
co następuje: 

I. Sejm wyraża uznanie c. k, rządowi Za 
to, że zwrócł nwagę na potrzebę reformy 
administracji, a zasięgając w celn jej przepro- 
prowadzenia zdania reprezentacji poszezegół 
nych królestw i krajów, złożył niewątpliwy 
dowód konstytucyjnego poszanowania zasady 
ich autonomii. 

Wszelako nie sądzi, iżby jakakolwiek re- 
forma tego rodzaju, a mianowicie teforma, o- 
parta na ograniczeniu podwójnej administracji 
w kraju mogła skutecznie i z prawdziwą dla 
kraju korzyścią być przeprowadzoną, nie bę- 
dąc stosownie do odrębnych potrzeb i właści- 
wości kraju naszego jednolicie w związku z 
całością reform administracji obmyślana. Tym 
zaś warunkom stałoby się wtedy tylko w peł- 
nej mie:ze zadość, głyby Sejm miał prawo 
stanowić o zasadach organizacji władz admini- 
stracyjnych tak rządowych jakotaż autonomi- 
cznych w naszym kraju. 


Pierwszy głos zabrał p. Wolański Erazm, 
i zaczął mówić znowu Z ogólnego stanowiska : 
Trzeba sięgnąć do źródła wadliwości, Zkądże 
się wzięła nasza autonomia? Oto owego cz su 
rząd nie miał pien'ędzy i dla tego oddał agendy 
autonomji, abyśmy sami płacili, 

Marszałok. Zwracam uwagę mowcey. że 
dyskusję jeneralną skończyliśmy już dawno... 
(Wesołość). 


P. Wolański. Ja się trzymam przy dua- 


lizmie, bo w drugim wierszu jest o „dwoisto- 
šei“. (Wesołość). Przed 8 laty już użyłem wy- 
razu „detonomjs* (wesołość), dia tego, że wów- 


czas już trzeba było Śledzić, dla czego się nie 
możemy rozwijać. Nie ma  stosowniejszej 
chwili do reform, jak teraz, bo mamy rząd an- 
tycentralistyczy. (Sąsiedzi mowcey robią mu z 
cicha różne uwagi — na które stante pede po- 
ufnie odpowiada, kłócąc się prywatnie). Dziś 
wójtem jest pisarz. Gminie trzeba odebrać nad 
zór nad bezpieczeństwem powszechnem. Owcż 
to nie jest konfiszatą autonomji? Mamy na to 
organa nasze — żandarmerję — więc rozszerzyć 
jej atrybucję. (Wesołość). — Mowca odpowiada 
następuie Romanowiczowi, który ostrzegał przed 
wychowaniem pokolenia ułegłych, i rzecze: Ja 
zań nie chcę pekolenia, które ugina kerku przod 
anarchją i fałszywemi ideałami. (Tu znowu na- 
staje mała przerwa, wśród której szanowny poseł 
odcina się sąsiadom półgłosem i gestykuluje). 
Kończy tedy i nie zgadza się ani z mniejszością, 
ani z większością. Zdaje się, 
stkiego, eo powiedziałam, 
nie będzie. (Wesołość). 


Następnie zabierał głos ks. Czartoryski, 
by w sposób polemiczny tłamaczyć, że popiera- 
nie rządu terażniejszego nie może się równać z 
mamelnetwem dawniejszem, bo teraz rząd jest 
autonomiczny. 


Odpowiedział mu na to p. Golejewski 
Jeżeli wnosimy w tym pierwszym puukcie dla 
rządu jakieś oświadczenie, to jest to mniej wię- 
cej aktem grzeczności, aniżsli aktem doniosłości 
politycznej. Nie rozumiem, dlaczego mamy tak 
fatalny dzień. Jeden z posłów powiedział nam, 
że umiemy słuchać, a nie umiemy rozkazywać. 
Otóż tak nie jest. Zadaje tema kłam admini- 
stracja w b. księztwie warszawskiem. Drugi zaś 
mowca powiedział, że nie uwydatnil śmy hartu 
duszy, kiedyśmy się do polityki utylitarnej 
przychylili. Otóż Sejm nie nachylał się do tej 
polityki dlatego, aby się chciał okazywać ule- 

ym dla rządu. Jeżeli się nachylił, to uczynił 
to tylko dlatego, ża miał takie przekonanie. Nie 


że z tego Wszy- 
wielkiego pożytzu 


„Nikt jednak nie ośmielił się przedstawić 
przed jego oblicze, a Lono udobruchany, wstrzy- 
mał swoje pioruny i pozwolił nam powrócić w 
pokoju. | f 

„Za nastaniem nocy, wszyscy mężczyżni, 
kobiety i dzieci, opuścili swoje chałapy i zebrali 
się na wybrzeżu, gdyż ofiarnik powiedział im: 
„Bądźcie zawsze gotowi do przyjęcia boga Lo- 
no; gdyż nikt mie jest wstanie przepowiedzieć 
wam chwili jego przybycia”. 

„Lono nie przybył, ale w nocy byliśmy świad- 
kami straszliwych rzeczy: Lono i towarzyszący 
mu bogowie ciskali na gwiazdy ogniste strzały, 
które wylatywały z ich łuków z przeraźliwem 
syczeniem i kruszyły nieszczęśliwe gwiazdy na 
drobne kawałki ogniste, a te spadały do morza. *) 
Ognie niezwykłych kolorów wznosiły się i opa- 
dały wzdłuż drzew tyeb pirogów (łodzi); gorzały 
nawet na morzu. Przytem dawały się słyszeć ja: 
kie niezwyczajne dźwięki, tony, odgłosy — raz 
przypominający straszidiwy ryk zagniewanego 
Pele, to znowu naśladujące spiewy piasząć. 

„Przeszła nam ta n:e w wielkim strachu; 
nie wiedzieliśmy eo pocznie z nami Lono; my- 
śleliśmay, że każe nas pozabijać swoim gromom. 

„Nazajutrz rano sam Lono, w towarzystwie 
kilku pośledniejszych bogów, przybył do nas. We- 
dług rozkazu wodza i ofiarnika, składaliśmy im 
hołdy jako bóstwom, Lecz Lono może z pogardy 
dla nas, udawał że nas nie rozamie , B może Z 
powodu dłagiej nieobecności zapomniał naszej 
mowy. Nie odpowiadał na żadne z naszych prośb 
i pacierzy. i 

„Wiele dni tak upłynęło, a oba pirogi bo- 
gów były dla nas abu i nikt z nas nie śmiał 
na nie wstąpić. 


*) W opowiadaniu Ledyard'a o odkrycin wysp Sand - 
wich i zamordowaniu kapitana Caoxa, wapomniane jest, 
ża w nocy palono na ukrętach ognie sztnozne i puszcza- 
no race dla zrobienia wpływu na zabobonny umysł mis- 
grkanoów tych wyap. (Przyp. tłum.) 


nia podwójnej administracji celem jej uproszeze- j można też nikomu zarzucać zdrady, bo wielu 
nia, Sejm królestwa Galicji i Lodomerii razem tych, którzy wówczas byli przeciwni, i tu stali 


osamotnieni, pojechali potem razem z innymi, i 
tam głos zabierali, a tu tylko dlatego byli prze- 
ciwni, aby potem palnąć mówkę przedwyborczą, 
być wybranym i stać się popularnym. 

Następnie przyjęto jednogłośnie po- 
wyższy ustęp rezolucji. Marszałek o godz. 
4tej odroczył posiedzenie do wieczora. 


Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się 
o godzinie 8 min. 30. Nastąpiła rozprawa nad 
ustępem II. wniosku większości, który opiewa : 

II. Sejm nie zapoZnajć licznych i znaczą- 
cych niedogodności obecnego ustroju admini- 
stracyjnego, mniema jednak, że one me są 
wyłącznie spowodowane woistością admini- 
stracji, ale także i to w znacznej części, za- 
kresem czynności i obcewiązków , jakie u- 
stawodawstwo istniejące wkłada na gminę 
wiejską i małomiejską. a którym gminą w dzi: 
siejszym składzie żadną miarą odpowiedzieć 
nie jest wstanie. 

W przekonaniu, że sprawa reformy admi- 
nistracyjnej w swej całoici nio jest jeszcze 
dojrzała i dostatecznie picygotowana, a przy- 
gotowaćby ją możną najwłaściwej przez za- 
prowadzenie zmian częśtiowych i usuwanie 
kolejno tych niedogodności, które się w zs8to- 
sowaniu okazały najbardziej dotkliwe — Sejm 
ogranicza się do wskazania tych, co stanowiąc 
niejzko podwalinę innych, torować mogą sku- 
tecznie do nich drogę. 

A w szczególności nałeży zdaniem Sejmu: 

a) Z dotychezasowyth gmin, pozostawia- 
jąc im samoistny zarząd ich majątków i włs- 
snych zakładów, i obszsiów dworskich, two- 
rzyć w stosownie złożonych okręgach, większe 
okręgowe gminy administracyjne dla wyko- 
nywania pod odpowiedzislnością ic2 naczelni- 
ków policji miejscowej, załatwiania spraw po- 
raczonego zakresu dzisłanią i sprawowania 
czynności Sądów pokoju, których ryehłego 
zaprowadzenia domagamy się jak najnsilniej ; 

b) dla uproszczenią administracji i utaniej- 
szenia jej kosztów po utworzeniu okręgowych 
gmin administracyjnych, rozszerzyć granice 
teraźniejszych powiatów, a tem samem ogra- 
niczyć ich liczbę, jakotaż liczbę Rud i e. k. 
Starostw powiatowych pod warunkiem, iżby o 
pożrzebie A stasowności takiego zazszsrzenia 
złuchana oyla reprezeniacja krajowa ; 

e) organom Samorządu krajowcgo i po- 
wiatowego winien, bez naruszenia ich odrę- 
bności, przyznany być odpowiesni wpływ 
przy załatwianiu Spraw, należących obecnie 
do zakresu działania c. k. władz rządowych, 
jak nadzoru nad wykonaniem ustawy o zara- 
zie bydła, regulącji rzek, dróg państwowych, 
ustawy leśnej, spraw dotyczących poboru woj- 
ska, udzielania xoneenyj przemysłowych i t. p., 
oraz zapewniona skuteczność pastaucwień 
organów autonomiczuych w myśl nchwał 5:j- 
mu z dnia 5. października 1875, które nie o- 
trzymały sankcji. 

Po odczyteniu takowego sabrai głos pan 
Onyszkiewicz, w leży dziennikarskiej zupeł- 
nie niezrozumiały. [yla tylko możua było p3- 
wziąć, że się energicznie sprzeciwił Stańczykow- 
skim twierdzeniom p. Zatorskiego i widząc ogól- 
ne zrażenie do ustępu II. z powodu intsrpretu ji 
Zatorskiego, Starał się zalacić do przyjęcia pro- 
jekta mniejszości. 

Pan Czerkawski (z klabu postępowego). 
Ustęp II. większości był wynisiem kompromisu 
pomiędzy klubem tzw. retormy (krakowszim) i 
menerami klubu postępoweg». Chziałera w jeno- 
ralnej dyskusji zabrąć głos. Po zamknięciu dy- 
skusji zapisaani do głosu klubiści reformy 
wybrali mowcą jeneralnym p. Zatorskiego, który 


„Pewnego "poranku wielu JEDYCE bo- 
gów ze świty Lono przybyło d» nas i zabrali 
nam wszystkie ryby, przygotowane na ołtarz 
ofiarniezy boga Pele; chociaż — aby przeszko- 
dzić temu Świętokradztwu — ofiarowywaliśmy 
im egły nasz UE połów. i : 

„Kałajmano był obecny; nie nie mówił, lecz 
oblicze jego połyskiwało gniewem. 

„lanego dnia znowu przybyli i zaczęli roz- 
bierać płot, otaczający Morai (miejsce puświę 
cone) składający się z gałęzi haos i pomarau- 
czowych. Włlekli to za subą, wrzucali w wodę 
lub ładowali w swoje mniejsze pirogi. Liono nie 
był z nimi. 

„Nasz wódz nadbiegł i powiedział, aby tego 
świętokradztwa zaprzestali. Oni śmiali się i mie 
zwracali na to uwagi. 

„W chwili, gdy Kalajmano im to mówił, 
przybył sam Lono, przeskoczył święte ogrodze- 
nie i udał się w kieranku Morai. Kalajmano sta- 
nat przed nim, zagradzając mu drogę; leez Lono 
gwałtownie go odepchnął. 

„Wówczas Kalajmano porwał go w pół i 
podniósł w górę, aby przeszkodzić postępować 
dalej i wynieść zewnątrz ogrodzenia. Lono się 
opierał, a Kalajmano tak go mocno śŚcisnął, że 
aż krzyknął z bolu. 

Ty Bes, a więc nie jesteś bogiem! — 
i zadusił Lono. 

„Ci, którzy rozbierali ogrodzenie, zaczęli 
wówcząs uciekać; lecz na rozkaz gniewnego Ka- 
lajmauo rzuciliśmy się na nich. I dziwna rzecz, 
oni padali od naszych uderzeń, a krew z nich 
ciekła jakby z takich, jak i my ludzi. 

„Ci, którzy pozostawali w czółnach, oddalili 
się wraz na odległość naszych strzał i rzutu ka- 
mieni; a sami zaczęli ciskać ua nas zabójczy 
ogień z łoskotem piorunowym. | 

„Wszyscy Kanacy, któreu ogień ten dosię - 
gal, padali i krew z nich upływała, chociaż 
nieżmożma było rozeznać co przebijało ich ciała. 


Ti 


stangl na stanowiska projektua p. Dunajewskiego, 
ale wypuścił z niego najważniejszą gwarancję: 
odpowiedzialność namiestnika przed sejmem, i 
nazwał to sztandarem naszym, którego strzępy 
tylko podaje komisja. Takiego głosu, nie spo- 
dziewaliśmy się, i nie możemy się z nim soli- 
daryzować, s widząc, że ustęp II, komisji mógł 
dać nowód do takiej interpretacji, a kompsomis 
został zarwany, cofam się, i będę głosował prze- 
ciwko temu ustępowi. Przyjęty zaś ustęp I. słu- 
ży nam wszystsim za obronne nada] stanowisko 
(brawa). 


Czartoryski nie wcając się w zakuliso- 
we zajścia, poddaje ponownej krytyce propozy- 
cje większości i mniejszości, okręg gminny ipo- 
wiat zamieniony na obwód uważa za organizmy 
nowe, a więc wątpliwego powodzenia, podczas 
gdy propozycje mniejszości zachowują i tera- 
żniejszą naturalną—odwieczną gminę i terażniej- 
szą organizację powiatową. a cheą zaprowadzić 
tylko, gdzie tego potrzeba, osobne organa, 
mianowzne od wydziałów powiatowych, a za- 
twierdzone przez starostów, do sprawowania po- 
licji miejscowej. Przemawia tedy gorliwie za 
wnioskami mniejszości. Zarzucsją mu wprawdzie 
braz myśli pelitycznej. Wszak myśl ta zawartą 
jast w usiępie, za którym i muiejszcść Komisyjna 
głosowała. W odrębnym zaś wniosku mniejszości 
jest myśl praktyczna, wyraźnie sformałowa- 
na, i mająca tę zaletę, że się trzyma ścisie w 
obrębie nvstawcdawsiwa krajowego, dążąc do 
małej zmiany, i wyrażają” życzenie, aby Wy- 
dział krajowy na przyszłej sesji przedłożył pro- 
jekt o deiegatach powiatowych dia sprawowania 
policji miejscowej tam, gdzie gmina teraźniejsza 
nie może temu sprostać, i gdzie Rada powiato- 
wą uzna za konieczne. Powiadają, że delegaci 
tacy będą przypominać mandatarjuszów. Wszela- 
ko zakres działania ich będzie całkiem inny. 
Mówię, że jakby sejm uchwalił ustawę, upowa- 
żniającą powiaty do ustanawiania takich dele- 
gatur, to będą one wszędzie ustanowione, i 
działalność rad tudzież wydziałów powiatowych 
zniknie. Mowea słyszał jednak także zarzut od- 
wrotnej natury, to jest, że nigdzie takie or- 
gana nie bęcą zaprowadzone. Więc w każdym 
wypańkn prawda leży po środka. 

Męciński. Nie miałem sposobności w 
ogólnej dyskusji zabrać głosu. Dwudniowa dy- 
skusja zacemniła raczej rzecz. Nie myślę doty- 
kać wszystkich jej stron. Punkt II. twierdzi, że 

| dzisiejsze wadłiw.ści nie są wynikiam jedynie 
dualizmu. Twierdzenie to trafia do mego przeko- 
nania. Dualizm teoretycznie watrętny, Uważam 
w naszych stosunkach za konieczny. Musimy ja- 
ko naród stać odrębnie od rządu. Gmina te- 
raźniejsza jest niezdulną do sprawowania wielu 
sgend. Gminę tedy administracyjną dla zapro- 
wadzenia ładu, uważam za konieczną. Kon- 
seswcntnie tedy musimy być za zwiększeniem 
powiatów. Więxszość proponując to, nie na- 
rusza zasady sutonomji, ani naruszać nie chce, 
ale chce tylko dobrej administracji, a nie anar- 
chji. Z posłem Grocholskim me zgadzam się w 
twierdzeniu, iżby teraz nie była chwila stosowna 
do odzyskania zmian koniecznych, jakie z po- 
trzeb naszych wynikają. Taką powinna być ną- 
sza kwestja potyczna. Jeżli 6 zadośćuczynie- 
nie jej się nie staramy, to p?padamy w doktry- 
neryzm. Guiny teraźuiejszej nikt nie potępia, 
bo ona niczemu nie w.nas. Winni ci, co na nią 
włożyli zadanie, któremu ona Sprosiać nie mo- 
że. Ówoż okręg gminay jest zacażą na to złe. 
W dodatku proponujsmy sądy pozoju. Mowea 
polemizuje dalej w kwestj, rzakomych manda- 
tarjuszów, i mniema, że jak kto chce mdyskredy- 
tować rzecz dobrą, to i ewentnalnych sędziów 
pokoju nazwie mandstatjnszami. Ze strony 
mniejszości świetną była obrona zasług i zalet 
władzy autonomicznej. Ależ temu nikt nie prze- 


| „Ludzie ze świty Lono pozostali ns pokłą. 
dach wielkich pirogów, posłyszawszy te strassli- 
we grzmoty, zaczęłi ciskać na nas jeszcze stra- 
Szliwsze pioruny, których łoszot nas ogłuszał. 

„Kalajmano stał na brzegu, ciskając na- 
wzajem strzały zo swojego ogromnego łuku, 
lecz te nie mogły dosięgaąć nieprzyjaciół 

„Jego słudzy nie opuszezali go, a jeden 
z nich zakrył matą pierś wodza, którą inni 
bezuataunie skrapiaii wodą, aby nie dopuścić 
ogień do spalenia wodza. 

„Ale gniew bogów był nieuchronny — i 
waleczny Kalajmano, dotknięty straszliwym o- 
gniem, który przybił mokrą matę, upadł na zio- 
mię, a krew mu s ust buchnęła. 

„Wielu innych ziomków naszych poległo na 
wybrzeżu, a nawet drzewa kokosowe były po- 
przeb.jane tym straszliwym ogniem, który z da- 
leka zabija. : 

„Zadne pacierze, żadne ofiary nie mogły 
przebłagać bogów i otrzymać od nich powrót do 
życia naszego walecznego wodza. 

„Nazajutrz łodzie bogów zmknęły i nie mo- 
żna było wiedzieć, gdzie się podziały. Kala;- 
mano umarł. 

„W taki więc sposób, o synowie Kaleke- 
kua, wasi ojcowie Kanaki, w jednym i tymże 
dniu byli świadkami śmierci swojego boga i 
swojego wodza !* 


To opowiadanie, a raczej pieśń historyczna 
„dzikiego Hawajczyka*, w zupełności się zga- 
dza ze współczesnemi opisami Auglików o od- 
kryciu arebipelapu Hawai (Sandwich) i o tragi- 
cznym zgonie sławnego żeglarza, kapitana 
Coox'a. Dia tego ośmieliłem się nazwać ten 
utwór „lipopeją”, gdyż ma za przedmiot najwy- 
datniejszą chwilę w historji swojego narodu, 
jest początkiem obecnej, stosunkowo wyso: 
kiej cywilizacji wspomnianych wysp, i em. 
hryonem teraźniejszego królestwa Hawajskie 


Bok XIV. 


Przedjłalę | ogtoszecia Brzyjudją Wu LEE. 


Biuro administracji ,„Dziennika Polskiego“ przy ulicy 89- 


kstnskiej. |]. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfarcie u. M., w Berlinie, Lipskz 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławia pp. Haasonstein e 
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w Paryżu pułkownik Rac.xkowski Fanbonrg Pole 
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misjaca objętości jednego wiersza drobnym draliam 
(potit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco de Adis- 


nistracji „Dziesnika Polskiego", — Listy rekta æ- 
cyjae nieopieczątowane nie podlogaj: opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesł: ne” 20 ct. od wierisa 
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czy, i nikt im tego nie odmawia. Jeżeli jednak: 
w powiecie żywioły obywstelskie wywierały 
wpływ zbawienny, jak twierdzono, toć te same 
żywioły będą w sposób podobny działać w 
obwodzie. Wyznać jednak musimy, że nie we 
wszystkich powiatach obywatelstwo pełniło równo 
swoje obowiązki. 

Nakoniec odpowiada p. Zatorskiemu, a od- 
powiada w swojem własnem imieniu, gdyż w 
tej chwili nie należy do żadnego klubu, (wysią- 
pił po mowie Zatorskiego z bluha reformy), a 
czuje się dotniętym. 

Byliśmy za reformą, ale nigdy za obale- 
niem tego, co kraj długą walką sobie zdobył. 
Jesteśmy za reformą w szkołach, w sądowni- 
ctwie, za organizacją gminy i powiatu. 

P. Zatorski twierdził, że złomu w kraja 
winien dualizm, że u nas się pokochano w dwo- 
istości, bośmy skłonniejsi do analizy niż do 
syntezy, a zakonkludował, że tą syntezą powi- 
nien być rząd z urzędników mianowanym. A 
gdzież nasz samorząd? Jezzcześmy nie doszli 


do tegn, abyśmy mogli zrezygnować z niego. 
(Brawa). 
P. Zatorski twierdził, że Wydział krajo. 


wy powinien się zlać s namiestnietwem. To 
dobrze, że dziś namiestnik jest obyssatelem pol- 
skim, ale pytam, czy przy tej teorji można mieć 
wiarę, że tak będzie na rrzyszłość. W naszych 
stosunkach ta niebezpieczna eweniualnoźć. (Brs- 
ws). Należałam do klubu reformy, i jestem za 
reformą, ale nie chcę, żeby w „reformie“ ros 
płynęło się to, co uważamy za drogia dla kr»ju 
i narodu. Tak dsleko mój program reformy uie 
sięga. Dłużej nie mogę motywować, mam sobie 
tylko za zaszczyt oświadczyć, że mówię taraz 
we własnem imieniu, tudzież w imieniu kilku 
nastu posłów, którzy mnie prosili o przemó- 
wienie w tej myśli, (Brawa). 

Po zamknięciu dytkusji mówił jeszcze P o- 
lanowski, oświadczając się za utworzeniem 
gminy administracyjnej, ale bez rozszerzenia te- 
rytorjalnego powiatów. W końcu ensrgicznie zą- 
protestował przeciwko twierdzeniom p. Zator. 
skiego. 

Zatorski tłumaczył, że mu powyrywano 
pojedyncze słowa, i wojnę prowadzono. „Jeżsl 
całość weżmiecie, to się z nami zgodzicie.* Za- 
bieraii jeszcze głos obaj sprawozdawcy, a na- 
stępnie p. Ladwik Wodzieki do sprostowa- 
nia fawiu. P. Czerkawsziemu, który raów:f e zer- 
waniu kompromisu przypom nam, iż goya uiu 
rokowania kompromisowe prowadził, n:s byłu 
mowy o sposobach motywowania na- 
szego stanowiska, o zerwaniu tedy kompromisu 
z naszej strony nie może być mowy. Wszak je- 
den poseł z tamtej strony (Komansw:cz) o wiele 
kategoryczniej wystąpił przeciwko wusoskowi 
większości w swej mowie, a należął nawet do 
xomisji. 

Nastąpiło głozowanie. 

Wniosek mniejszości upadł, Powstało za nim 
tylko 20 posłów; Nad wnioskiem II, większości 
głosowano ustępami. Za pierwszem ustępem po- 
wstało 31 (upadł), zs dzugim ustępsm 23 (upadł), 
za trzecim 14, zs czwartym 6, za ostatnia nikt. 
(Homeryczna wssołość w Izbie — ale dwa dni 
stracone). 

Była godz. */,11 wieczorem. 


Nastąpił referat p. Chrzanowskiego z komi- 
sji budżetowej o preliminarzu funduszów 
indemnizacyjnych na r. 1552. Ponieważ według 
nowego rozkładu podatków opłata dodatku inde- 
mnizacyjnego spadnie na wszystkie kategorje po- 
datków w nierównej mierze , przeto skala doda. 
tków na indemnizacje bardzo znacznie się zni- 
żyła, w porównaniu z poprzedniemi latamı, ale 
ciężar będzie dotkliwy. Komisja proponuje doda 
tek po 30 et. dła Galicji wschodniej i zachodniej, 
a 20 et. dla Krakowskiego. Na zapytanie p. Ma- 


chać 
Popiesnych zmyśleń niż wszystkie 
Iliady, Enejdy, Luizjady itp. 
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go. Zawiera zaś daleko więcej prawdy, 
aleko mniej 
razem wzięte 


Epilog. 

Przed kilką miesiącami otrzymałem list od 
mojego syns Ludwika, mieszkającego w San 
Francisco (Kalifornja); a wkrótce potem wyczy- 
tałem w Gazecie Polskiej wychodzącej w War- 
Sząwie, następną wiądomość przesłaną  przeL 
niego, którą tn dosłownie umieszczam: 

„Pan Ludwik Horain — pisze Gazeta Polską 
„- Syn naszego niegdyś korespondentą z Kali- 
„fornji, donosi nam co następuje : 

„Nie dawno bawił u nas w San Fran- 
cisco król wysp Hawai (Sandwiecz) Dawid 
I-szy Kalakaua—w przejeździe do Europy. Naj- 
jaśniejszy pan odwiedził nasze „Towarzystwo 
Polakie.* W rozmowie oświadczył, że zwiedzi 
Kraków i Warszawę, i rozpytywał się, czy to 
prawda, że w Warszawie znajdują się najpię- 
kniejsze w Kuropie kobiety, i że tam odbywa 
sig w jakımá ogrodzie, nieustająca wystawa 
(permanent exposiechen *) pięknych kobiet? Od- 
powiedziano na to Jego Kxól. Mości: że co do 
pierwszego pytania, tak jest istotnie. Wystawa 
zaś pięknych kobiet, odbywa się w ogrodzie 
Saskim ;—ale tylko w dni pogodne. Monar- 
cha kazał sekretarzowi swojemn zapisać na- 
zwę tego ogrodu.: Tyle słów gazety. 

Wiadomość jednak podana przez mega syna— 
uiegła widoeznie gabinetowej zmianie. Moj królew- 
ski przyjaciel zwiedził Rzym, Neapol, Paryż, Lon- 
dyn i wiedeń, a zaawanturowawszy się tam % 
jakąś hożą Niemeczką — odpłynął do swego Kró- 
lestwa, nie zwiedziwszy wystawy pięknych ko- 
biet w saskim ogrodzie. Sic fata tulere. 


* Tak się wymawia. 
KONIEC. 


2 


m 


de skiego wyjaśnił p. Goldman, że na kontrybu- 
entów zarobkowych i domowoczynszowych spa- 
dnie nie wielka suma do opłaty. Komisarz rzą- 
dowy oświadczył, iż rząd wymagał dodatku 32 
ct., a przy 20 ct. będzie niedobór 160,000 gld. 
Po odpowiedzi sprawozdawcy, że rząd na po- 
krycie tego niedoboru ma bardzo znaczne re- 
szty kasowe, uchwalono zgodnie z propozycją 
komisji. 
Koniec posiedzenia o godz. 11 wieczorem. 


Aknstyka sali sejmowej spowodowała wczo- 
raj omyłkę w sprawozdaniu naszem. Nie p. Mi- 
chałowski, lecz p. Ochrymowicez wniósł in- 
terpelację do komisarza rządowego w sprawie 
skół drohobyckich. Jest to także mały obrazek 
administracyjny, ale nie winien temn żaden dua- 
lizm, o którym przez dwa dni tyle nagadano, 
lecz tylko kraj. Rada szkolna, która od r. 1874 
trzyma szkoły ludowe tamże w ciągłem prowi- 
zorjum. Rokn zesz. p. Hansner interpelował o to. 
Komisarz rządowy odpowiedział 15. lipca 1880, 
że rozchodzi się tylko jeszeze o pewne wyjaśnie- 
nie co do obowiązków prestącyjnych miasta i 
konwentu Bazyljańskiego, i skoro to będzie za- 
łatwione, nastąpi bezzwłocznie regulacja. Warnn- 
kom wszelkim uczyniono zadość jeszcze w maju 
br., a dotąd kraj. Rada szkolna nie wydała ża- 
dnego postanowienia. Owóż szan. poseł Ochry- 
mowicz zapytuje, dla czego się nic nie dzieje i 
kiedy się wreszcie stanie ? 


Mowa posła Leona Chrzanowskiego 


na posiedzeniu sejmowem 19. października 
w sprawie odpowiedzi na kwestjonarz 
rządowy. 

Gdy otrzymałem głos w tak późnej godzi- 
nie (*/,4 popołudniu), będę się starał mówić tre- 
śsiwie, pomijając szczegóły. Jednak muszę uza- 
sadnić wniosek, który będę miał zaszczyt prze- 
dłożyć Wysokiej Izbie, proponując w nim odpo- 
wiedź na kwestjonarz rządowy całziena odmien- 
ną od odpewiedzi proponowanych tak przez wię- 
kszość, jak przez mniejszość komisji. 

Albowiem jeżeli bliżej rozważymy sprawę, 
względem której ma reprezentacja krajn nasze- 
go dać w jege imieniu odpowiedź rządowi, je- 
żeli sprawę tę w jej istocie i treści ujmiemy, 
przyznać musimy, według mojego zdania, że ani 
odpowiedź proponowana przaz większość ko- 
misji, a tem mniej odpowiedź proponowana przez 
jej mniejszość, jest stósowną, jak tu zaraz wy- 
każę; jedna i drugą nie odpowiada żądaniu i 
zdanin wyrażonemu dawniej uroczyście pizez 
rsprozentację kraju, co do takiej samej sprawy, 
to jest, co do reformy ustroju administracji kra- 
jowej, zdaniu, Które pudziaia niezawodnie i 
israżuiejsza reprezentacja zrajn. Powiedziałem : 
Co də taj Bamej sprawy; albowiem cóż jest 
istotą, jądram sprawy nas zajsanjącej? cóż jest 
głównym motywem pytań rzuconych następnie 
dość bezładnie w kwestjonarzn rządowym? Oto 
rząć zwraca się do sejran z oświadczeniem, przy- 
znającem, żu podwójna administracja ma liczne 
wady, jest kosztowną i zawikłaną, orazz żądaniem, 
aby Ssjia wypowiedział swoje zdanie, jak ta wa- 
dy podwójaej administracji usunąć. To jest wła- 
śnie treścią sprawy nas zajmującej, to jest głó- 
wnóm pytaniam zwróconem przez rząd do Sej- 
ma. Na drugim jaż planie stoją w kwestjone- 
czo rządowym pytania z tego głównego motywn, 
z tego głównego pytania mniej właściwie wy-. 
snute, w których rząd proponuje Sejmowi dro- | 
bne środki, nie mógące być przyjętemi w te-; 
raźuiejszem położeniu rzeczy, nie mogące, zda-| 
niem mojem, usunąć wad z podwójnej admini- 
stracji wynikających — środki, które tak wię- 
kszość jak mniejszość komisji słasznie odrzuca, | 
a które szorstko odepchnęły w swych odpowie- 
dziach inne sejmy krajowe. 

Żie właśnie w tem zwróceniu się rządu do 
sejmu z przyznaniem, iż terażuiejsza podwójna | 
administracja jest wadliwą i z żądaniem, aby. 
sejm wypowiedział zdanie, jak tę wadę usuuąć, 
że w tym właśnie leży treść sprawy, uznaje to 
widocznie tak większość, jak mniejszość komisji, 


gdyż obie zgodnie proponnją, aby sejm wyraził. 
uznanie rządowi za to zasiągnienie zdania sejmu ' 
co do reformy administracji. Bo przecież wyra- 
żnie za to oświąd:za komisja uznanie rządowi, 
a nie za prepomowanie w następnych pytaniach i 
środków, które uważa za niewłaściwe : takowe 
odrzuca. 

Gdy więs tak jest, że treścią sprawy, w 
któraj sejm ma dać odpowiedź rządowi, jest! 
zwrócenia się rządn do sajmu z przyznaniem wa- | 
dliwości administracji i z pytaniem, jax usunąć 
wady z podwójnej administracji wynikające, po- | 
winniśmy, zdaniem mojom, w jasnej i wyrsżnej | 
odpowiedzi wypowiedzieć, a raczej powtórzyć. 
zdanie, wyrażono już dawniej uroczyście przez | 
rep'ezentację naszego kraju, zdanie, które z pe-' 
wnością podziela terażniejsza roprezentacja, zda- ' 
nie, jąką to administrację sądzimy najlepszą dia | 
naszego kraju. Miaaowicia: administracja, na | 
której czele stałby rząd krajowy od-| 
powiedzialny przed sejmem za wyko-: 
nanie ustaw krajowych. Samorząd kraja! 
całego byłby zabezpieczony przez taki ustrój; 
i przez takie stanowiszo naczelnego koła admi- | 
nistracji krajowej. Wówczas, ale tylko wówczas, 
możnaby usużąć wady podwójnej administracji, 
przez bliższy związek władz rządowych admini. | 
stracyjnych z władzami autonomicznemi i przez | 
stssowny rozdział atrybucyj pomiędzy te władza. | 
Nie jest tu miejsce wchodzić w szczegóły roz-| 
działa atrybncyj między władze autonomiczne i 
rządowe, z których naprzykład pierwsze byłyby | 
ustawodawczemi i kontrolującemi, każda w swom 
zakresie, a drugie, to jest rządowe, wykonaw. 
czemi. W każdym razie samorząd gminy win'en 
pozostać nienaruszony. h 

W odpowiedzi, danej rządowi, należy także 
wypowiedzieć, że taką reformę administracji w 
kraju naszym przeprowadzić można jedynie mocą 
ustaw krajowych, uchwalonych przez Sejm, Zua- 
jący właściwości kraju i jego stosunki wewnę- 
trzne. 

Na podstawie uwag i rozumowania, które 
właśnie, o ile możności, krótko wypowiedziałem, 
proponuję następującą na przedłożenie rządowe 
odpowiedź : 

Wysoki Sejm uchwalić raezy : 

„Sejm wyraża uznanie c. k. rządowi zá to, iż rząd 
zasięgnął zdania Sejmu co do reformy administracji 
Zdaniem Sejmu, reformę administracji w naszym kraju 
wykonać należy w tym Kierunku, aby na czele admini- 
strzcji krajowej stał rząd krajowy, odpowiedziainy przed 
Sejmem co do wykonania ustaw krajowych. Jamorząd 
kraju całego byłby zaŁezpieczony przez taki ustrój i 


EA 


krajowej, a wówczas możnaby usunąć wady podwójnej 
administracji. przez bliższy związek władz rządowych 
administracyjnych z władzami antonomicznemi, i przez 
stosowny rozdział atrybucyj między te władze, lecz 
zawsze bəz naruszenia samorządu gminy. Tę reformę 
administracji kraju naszego można przeprowadzić je- 
djnie mocą ustaw krajowych, uchwalonych przez Sejm, 
| znający właściwości kraju i jego stosunki wewnętrzne.” 
j Nie śmiem upraszać Wysokiej Izby, aby od 
razu przyjęła zaprononowaną przezemnie, w tak 
| ważnej sprawie, odpowiedź, bez nprzedniego roz- 
trząśnienia tej odpowiedzi przez właściwy organ, 
ta jest przez jej komisje. Dlatego też, po uza- 
sadnienin mojego wninsku, upraszać będę Wy- 
sożą Izbę, aby zawieszając szczegółowe rozpra- 
wy nad obu wnioskami większości i mn'ejszo: 
ści i nad moim, właśnie tu przedłożonym, wnio 
skiem, raczyła przekazać wnicsek mój komisji 
gminnej, z volececiem, aby na jutrzejszem po- 
siedzeniu Sejmu zdała z niego sprawę. 

Najważniejszą zaletą proponowanej przeze- 

mnie odpowiedzi jest, iż na zwrócenie ię rządu 
do Sejmu o zdanie, jak usunąć wady podwójnej 
administracji, Bejm w odpowiedzi swej wskazuje 
główną reformę, po której przeprowadzenin mo- 
żebnem dopiero się stanie wykonanie reform w 
niższych kołach administracji, reform usuwają 
cych wady tersżuiejszej podwójnej adminietra- 
eji Prócz tego, adpowiedź, którą proponuję, nie 
czyni zależnem wypowiedzenia przez Sejm zda- 
nia co do reformy administracji, od przeprowa- 
dzenia wprzód zmiany konstytucji, który to wa- 
runex jest postawiony w pierwszej części odpo- 
wiedzi, proponowenej tak przez większość jak 
i mniejszość Fomisji. 
, _ „Nie potrzebuję zapnszezać się w roztrząsanie 
i zbijanie drugiej części odpowiedzi, proponowa- 
nej przez większość komisji, i drngiej części od- 
powiedzi, proponowanej przez jej mniejszość. — 
Pod tym względem wyręczą mnie, a po części 
joż wyręczyli szan. członkowie większości Komi- 
sji, względem projektu mniejszości, a szan. człon- 
kowie mniejszości komisji, względem projektn 
większości komisji. Jedni i drndzy wykazali ja- 
sno wielkie wady obu projektów. Sami członko- 
wie większości komisji przyznawali wśród obrad 
tej komisji, przystępnych wszystkim posłom, że 
w zaznaczonych przez nich ogólnikowo reformach 
główne pytania nie są wcale rozstrzygnięte; a 
ja dodam, że rozwiązane być nie mogą przed 
zreformowaniem naczelnego koła administracji w 
rząd krajowy, odpowiedzialny przed Sejmem za 
wykonanie nstaw krajowych. — Co do projektu 
mniejszości komisji, powiem tylko, że pozosta 
wienie przez ten projekt każdej radzie powiato- 
wej orzekania, czy reforma przez tę mniejszość 
proponowana, ma być w powiecie przeprowadzo- 
na, oraz pozostawienie każdej radzie powiatowej 
przeprowadzenie reformy, doprowadziłoby do te- 
go, że w każdym powiecie byłąby odmienna ad- 
ministracja. Można sobie wyobrazić, jakiby ztąd 
powstał zamęt w administracji. Nadto mniejszość 
proponuje przyczepić do odpowiedzi Sejmu do 
rządu, wezwanieżdo Wydziału kraj. o przedłoże- 
nie projektn. Jeżeli mniejszość komisji uważa 
potrzebnem takie wezwanie do Wydziału kraj., 
to moża wnieść oddzielny wniosek do uchwały 
sejmowej; przyczepienie zaś takiego wezwania 
w odpowiedzi sejmowej do rządn zwróconej, na- 
suwa myśl, iż szan. członków mniejszości zbu- 
dziło dopiero przedłożenie rządowe i popchnęło 
wystosować rzeczone wezwanie do Wydziału 
krajowego. 

Lecz wracam do mojego wniosku. Ponieważ 
może nie dojdę już do głosu w dalszych nad 
tym przedmiotem rozprawach, to winienem tu 
odeprzeć zarzuty, które uczynićby kto mógł, wy- 
powiedzianej w moim wnioskn zasadzie od p 0- 
wiedzialności rządu krajowego 
wa Sejmem, zawykonanie nstaw 

rajowych — odeprzeć zarzuty, które nawet 
nezyniono, gdy po raz pierwszy w tej Izbie 
przed dwunastu laty zasadę tę wypowiedziałem. 
Czyniący te zarzuty twierdzą, że odpowiedzial- 
ności rządy krajowego przed Sejmem nie można 
pogodzić z odpowiedzialnością ministerjnm przed 
Radą państwa. Zsrzut ten pozorny upadnie, je- 
żeli rozważymy: Po pierwsze: że odpowiedzial- 
ność rządu krajowego przed Sejmem ma być o. 


į. graniczona; mianowicie: rząd ma odpowiadać 


przed Sejmem co do wykonania ustaw krajo: 
wych. Jeżeli zaś powtóre , zważymy, że ustawą 
krajową stać się może tylko ta nchwała Sejmu, 
którą min sterjum, zgodziwszy się na tę nchwałę, 
przedłoży do sankcji monarsze, przyznać mausi- 


pogodzić z odpowiedzialnością przed Radą pań- 
stwa ministrów, tj. rządu centralnego, który się 
na te ustawy zgodził i takowe do sankcji mo- 
narsse przedłożył. i 
Zatzneonoby m że, a nawat zarzueą pównie, 
że nie jest stosowną chwila do 


takiej refortay administracji, jaką w proponowa- | 


uej odpowiedzi wypowiadam. Przedewszystkiem 
muszę zwrócić nwsgę, ža nie idzie o przepro- 
wadzenie (teraz reformy, ele o wypowiedzenie 
na zapytanie rządu, jaką reformą możnaby je- 
dynie neunąć wady podwójnej administrasji, 
Powtóre, chwilę do poruszenia jakiej Sprawy, 
ten wybiera, kto się pyta, anie 
ten, kto na zapytanie odpowiada. 
jeżeli rząd uznał tersźuiejszą chwilę za stoso- 


iwona zwrócić się do dajmu z zapytanem o zda- 


nie co do reformy administracji, to już mie od 
Sejmu zależy wybór chwili na odpowiedź i wi- 


| nien on dzisiaj wypowiedzieć, jaką to reformą mo- 


żnaby usunąć wady podwójnej administracji. 
Prócz tego, czyż dzisiaj, gdy n ezele rządu 
stoi ministerstwo z godłem autonomicznego, nie 
jest stosowna chwila na jego nawet zapytania 
odpowiedzieć, że administrację w naszym kraju 
należy zreformować odpowiednio autonomji kra- 
ju? Zresztą, jeżeliby w chwili, gdy rząd zwra- 
ca się do Sejmu z oświadczeniem, Że obecna 
administracja jest wadliwa i domaga się od 
Sejmu wyrażenia zdania, w jaki sposób wady 


podwójnej administracji możnaby usunąć? — a, 
ojm w odpowiedzi swojej nie wskazał tej 
głównej reformy, po której przeprowadzenia, dla karawauu, gdyż taki jest nakaz od świetnej ad- 
reformy, | ministracji magistratu ! 


możnaby dopiero wykonać inne 
wiuwające wadę podwójnej administracji; — 
wówczas zarzuconoby słusznie Sejmowi, iż rząd 
stę zapytywał jak zreformować administrację, a 
Sejm nie wskazał głównej potrzebnej reformy. 
Wreszcie sądzę, że wyrażenie przez Sejm nasz 
zdania, iż należy administrację zreformować | 


'i w imię ojczyzny przygarnie go do siebie. — 
irzecz weterana Dąbrowskiego złożyli: 


DZIENNIK POLE „I. 


misji gminnej z poleceniem, aby na jutrzejszem 
posiedzeniu zdała Wysokiemu Sejmowi spra- 
wę, oraz upraszam 0 odroczenie tymczasowo 
szczegółowych rozpraw nad odpowiedzią propo- 
nowaną przez komisję. 


norowe. W imienin esłonków przemówił serdecznie 
kierownik chóru męzkiego, p. Ciechanowski, i wre- 
czyl p.Mikulemu adres, podpisany przez wszystzich 
członków chóru męskiego, poczem wśród śpiewu 
i pogadanki całe towarzystwo bawiło się ochoczo do 
późna. 

Kilku wyższych oficerów rosyjskich prze 
jeżdżało onegdaj przez Lwów do Krakowa. 

Muzyki wojskowe we Lwowie otrzymały 
rozkaz wynczenia się hyman rosyjskiego. 

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z 20. paźd:iernika. Skradziono pauu A, 8. z wo- 
zu zawiniątzo z talesem i książką hebrajską, Pani 
L. 8. a kieszeni płaszcza pugilares x medalionem 
srebrnym. Wożnicy 8. K. burkę siwą, a gospoda- 
rzowi J, B. z kieszeni pugilares z kwotą 6 złe. — 
Złożono w policji zapomnianą w dorożce kslążkę 
pod tyt.: „,Wiadomości statystyczne o stosunkach 
krajowych” i różne sprawozdania sejmowe. — Przy. 
trzymano J. Ch. z powodu podejrzanego sprzeda- 
wania 3 par przyszw skóry hamburskiej, po które 


Korespondencje. 
Poznań 19. października. 


(Z ruchu wyborczego. — Język polski w szkołach 
nad Noteciq), 

(L. Z.) W zeszłą niedzielę mieliśmy kilka 
zebrań przedwyborczych i to w Oziecznie, gdzie 
przemawiał do wyborców kandydat p. St. Chła- 
powski z Szółdr, — dalej w Toruniu, gdzie zda- 
wał sprawę p. M. Sczanieczi, po nim zaś prze- 
mawiał p. Danielewski; — w Radzynie, gdzie 
przemawiał p. Łyskowski i w Świerzu, gdzie 
stawał kandydat p. Bolesław Koszuck z Gaje- 
wą. Jutro ma się odbyć wiec przedwyborczy w 
Wejkówca, gdzie p. Kalzstein z Piuskowego 
zda sprawę z czynności ubisgłego parlamentu i 


Koła polskiego — w niedzielę zs8 przyszłą "PR ; 
odbędzie się takża w Poznaniu zatranie wy-- "ewiadomy poszkodowany zgłosić się winien. 
borców. i 


Wczoraj odbyło się Poznaniu zsbranie wy- ' Kraków 20. października. Wybór jednego 
borców celem wyboru okręgowych, których radcy miejskiego x pierwszego koła wyborczego, 
tea wybrano, a nadto zamianowano pewną rozpisany został na d, 31. października i odbywać 
liczbę osób, które mię nodjęły energic: nego działa - ' się będzie od godziny Jej do 12ej w południe i od 
nia w sprawie nowych wyborców. „Bej do Sej po południu. Wybór niniejszy roz- 

W sprawie języka polskiego w szkołach po: pisanym jest z powodu unieważnienia wyboru jedne- 
jawiają się coraz liczniejsze skargi, z których :80 radcy miejskiego, który jast oraz urzędnikiem 
wnosić możecie, jax chwalebną opieką rząd nas Państwa. 
otaczą. W północnych powiatach Księstwa, w tak i Wybór posła do rady państwa z miasta Kra- 
zwanym obwodzie nadnoteckim, gąsto jnź za kowa, na miejsce dra Weigla, który, zostawszy pre- 
czasów polskich przez Niemców osiadłym, cheą sydentem miasta, złożył swój mandai do rady pań- 
opiekani nasi jak najrychlej zatrzeć  wszel-jStWa, rozpisany został przez namiestnictwo na d. 8. 
ką polskość, W szkołach tamtejszych bar.| listopada. 
dzo mało, albo wcale nia uczą języka pelsziego. Stanisławów, 19. października. Towarzystwo 
W Pile, Bydgoszczy, Csankowie, ani czytać mni| muzyczne im. Moniuszki urządziło 17. bm. w samą 
pisać po polsku nie uczą. —W Ujściu, jedne dzie- | pore „Uroczysty mnzykaluy wieczór”, z którego 
ci z rozkazu inspektora, pomimo chęci i stara-| poczucie „harmonii“ ociepliło atmosferę społeczną? 
aia się rodziców, od nanki języka polskiego są| Program składał się z samych utworów Chopinow- 
wykiuczone, drugie zaś pobisrają wykład ten, skich. Trudno tu o szczegółową krytykę, bo kore- 
tysko w dwóch najniższych addziałach, w $rze-|spondencja  przybrałaby roumiary nieodpowiedne 
cim woale o języku polskim mowy nie ma. W po-|swemn zadaniu, więc w krótkości o koncercie i w 
błizkiej si Nietwikowie, gdzie Pozak jest nauczy- |ogóle o usiłowaniach Towarzystwa, 
cieiem, dzieci gospodarzy polskich, jak Wieczorka, Wielką zasługą Towarzystwa jest pielęgnowa- 
Cieślińskiego, Nowaka, Piętrowsziego, z rozkazu |nie sztuki polskiej, gdy drugie Towarzystwo miło- 
tegoż inspektora Kupfera, nie mogą pobierać na-|śników muz, więcej kosmopolitysznego bywa wy- 
uki języka polskiego. Ztąd też ze szkoły dzi-|znania w rzeczach muzyki. Uczczenie pamięci Cko- 
miejszej nikt nie szorzystać nie może, a juź naj-|pina miało patrjotyczną stronę i tę z uznaniem 
mniej dzieci wiejskie. Dodajmy de tego nie usta- | pozwólcież podnieść, Kierownikiem artystycznym 
jący Kalturkamyf, osierocenie licznych parafii, z |jest dyrektor Towarzystwa, uczeń Żeleńskiego, p. 
zaiste nie będziemy się dziwić tylu krzywoprzy- | Biernacki, niepospolity pianista i solista na wiolon- 
sięztwom, jakie obećnie w Ksęziwie naszem |czeli, która mn jednak nie dopisała tym razem w 
karane bywają. Przez wczoraj 1 przedwczoraj |solowych popisach, ma które wybrał „Mazurek“ i 
toczył się u nas proces na szeroką siialę O krzy- |, Nocturne“. Inne utwory lepiej się powiodły, w 
woprzysięziwo, do którego kilku mieszczan na-|czem staranność i umiejętność kierownika pochwal- 
mówili żydzi. Sprawcę głównego, żyda leka |nie podnieść chcemy, 

Lsvego, Skazano na 15 lat ciężkiego więzienia, Bawiła u nas wiespełna tydzień część trupy 
ale i tych, którzy na rzecz jego krzywoprzysię- |dramatycznej z towarzystwa p. Józefa Nowako'e- 
gli, chrześci;an, skazano również na kilka lat |skiego. Rozłączywszy sie z kolegami, wiodą życie 
więzienia. par excellence koczownicze — i po pięciu przed- 
Kośi wś OWA ZPK AOR |stawieniach, danych pod przewodnictwem byłego 

kapelmistrza, pożegnali miasto, którego mieszkańcy, 
od samego początku jakby zamanifestowali swoje 
7 zape niezadowolenie za tea akt odszczepieństwa, dokona- 
Lmów 21go października, nega w kule artystów. Dla schizmy, zdaje się, nie 

Wiadomości osobiste. Marja Janowska, [ma u nas gruntu, zresztą na zakończenie listn u- 
wdowa po sędzi apelacyjnym Królestwa Polskiego, | mieszczam jeszcze kilka wierszy pewnego ziemia- 
zakończyła w Krakowie życie licząc lat 65. — Ale- Į nina, które trafnie — zdaje się mł — malują je- 
ksander Kotla rewski, zwyczajny profesor języ-|dnę stronę nienkontentowania russkich. Mówi on: 
ków słowiańskich w uniwersytecie kijowskim, jeden Na wsi — wierzaj mi — nie kłamię, 

z najzdolniejszych pracowników na polu lingwistyki Siedzi człek, jak borsuk, w jamie: 
słowiańskiej, zmarł 11. bm. w Pizie licząc zaledwie Nieświadoemy, co się w świecie 

lat 45. — Banernfeld, słysny autor, nestor ko- Święci, waży, co się dzieje... 
medjopisarzy niemieckich, zachorował niebezpiecznie A gazety? Ba! w gazecie 

w Wiedaiu. — Nuscjuss Roncetti, arcybiskup Wiatr codziennie inny wieje. 
Seleucji, umarł w Tivoli pod Rzymem d, 13. b. m., A sąsiady ? rytus-grecy 

licząc lat 47. Ksiądz sąsiadem — nie do rady, 

Listę składek na rzecz p. Gobińskiej Zaalazłszy u Jura plecy, 
zamykamy, a polecamy natomiast wzęlędom czytel- Zieje jadem, wszczyna zwady, 
ników naszych weterana z r. 1881 Józefa Dąbro-; A nia dociec 0 co, czego... 
wskiego, dsiś już blisko stuletniego starca | Złości się — że wieś nie jego! 

(Dąbrowski liezy 96 lat wieku), o którym piszą | Warszawa, 19. października. W dniu wczo- 
nam a Trembowli, że znajduje się w rozpaczliwem, bo rajszym o gudz. 3. po poładnin przybyła do War- 
graniczącem z Ostatnią nędzą położeniu. Może kto jsgawy Wielka księżna Katarzyna Michałówna i sza- 
zechce osłodzić ostatnie chwile zasłużonego starca | mieszkała w pałacu belwedezskim. 

Nai W komisji, obradującej nad sposobami ukróce- 
redakcja | nia pijaństwa, pomiędzy innemi środkami propono- 
jwano także rozpowszechnienie pomiędzy ludem pi- 
' wa. Propozycja ta mastręczyła sposobność jednemu 


t 
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! Dz. Pol. 5 złr. i p, W. Belsa 1 str. 
| 4 lwowskiej djecezji unickiej. Ks. 8. Ho- 


my, że odpowiedzialność rzędn krzjowego przed , rodecki otrzymał posadę prefekta w tutejszem se-lg członków komisji, właścicielowi dóbr w gubernii 
„Sajmera za wykonanie ustaw krajowych łatwo minarjum. Ks. P, Filipowski z Gródka mianowany | i 


| i l } piotrkowskiej, p Ostrowskiemu, do zwrócenia uwa- 
"Ya KME w Pasiecznej, dek. nadwór niańskiego. | gi na tę okoliczność, że w Królestwie Polskiem da- 
>; al konkurs na probostwo Horyhlady, dek. wniej jnż bardzo rozpowszechnionym napojem było 
, UBCI6GKieg, ipiwo, tak nazywane „Zwyczajne“. Skutkiem obło- 
i Przeniesienie. Namiestnik przeniósł EAE tago n piwa ot taką samą, jaką o- 
SĘ praktykanta samiestnicwa, Leopolda Po- ; płaca się piwo bawarskie, produkcja pierwszego rodza- 
ram asy y Tłumacza. ~ (ju piw upadła i wyszło też onv prawie zupełnie z 
GÓRNĄ GRAia. Gallen Palka dałaś o awa CROWE RUE 
a -.wadzenia w powszechne aiycie zwyczaj! piwa, 
wym, skoro dotychczas używa pieczęci niemieckiej, p, Ostrowski praemawiuł xa ustanowieniem dwóch 
z napisem: „K. K, Postamt Pruchnik.“ (List = kategoryj opłaty akeyzaej, jednej dla piwa bawar- 
daty d. 10. b. m. i r.) Upraszamy św. dyrekcję skiego, drugiej dla piwa zwycsajnego, 
PY. 0 RE Tada h a aka urzędzika eo do! Na radzie ogólnej warszawskiego uniwersytetu 
wy Aa a polace i Modi A „odbyły się wybory ua dziekanów na dalsze trzech- 
" ERAT OB. (e A „lecie. Dziekanem fakultetu filologicano historycznego 
aistri Miei na które zwracamy uwagę naszej | OU nowało żab: Test 3) 3 =. am każ 
władzy municypalnej, Zażalenie to brzmi: Obok ro-| 1,2 akon a imi 
gatki my dne się po prawej ręce doga Heko ponownie profesor Włudztmlorz B nodo w. 
A i S ig ki; fizyko-matematycznego ponownie profesor Ty- 
długa ulica, zwana Podkolejową, która jest zamknię- | syg Babczyński. A więc, większość Polaków ! 
ta drągi i i Å 3 
a drągiem, z szumaem mianem rogatki, Owóšś dn. Wiedeń 19. października. Dwaj agltatorowie, 


19. bm. wezwany do chorego dziecka pani Marji K. ŚW 
mieszkającej przy ul. Podkolejowej, natychmiast też którzy urządzili az. o wa sów, zp 
tam pojechałem. Prsybywszy do rogatki grodeckiej | 96h ua z w wan 


i zastawszy ją zamkniętą , przedstawiłem się jako | dni p PZ zz podamy 
lekarz i prosiłem p. finaasowego strażnika, a nastę- Jarosław Prażak, inżynier, syn ministra, 
pnie p. poborcę podatków o odemknięcie rogatki, | młodzieniec liczący lat 25, zachorował tak niebez- 
bym mógł fiakrem zajechać, gdyż błoto było po ko- |piecznie, iż lekarze nie mają żadnej nadziei uzdro- 
lana. Lecz p. poborea głuchy na moje prośby i przed- | wienia pacjenta. Powiadają, że Jarosław Prażak za- 
stawienia, że wypadek choroby jest groźny i wyma- |ziębił się podczas tegorocznych ćwiczeń wojskowych, 
ga spiesznej pomocy, a nadto, że każda chwila jest |w których brał udział jako porucznik rezerwy 6go 
rozstrzygającą, odpowiedział, że rogatkę otwiera tyl- | pułku dragonów. - 

ko dla księdza, spieszącego z pomocą duchowny, lub Jan Adam Malczewski. Wychodząca w Pe 
tersburgu Minuta zamieściła niedawno następujący 
Ja więc chege nie chcąc, | życiorys tego weterana męczentików za wolność i 
udałem się pieszo do chorego dziecięcia, brnąc w |ojezyzńę: „Nie ma zapewne nikogo w Omsku, któ 
błocie i grząskiej glinie przez 15 minut, wtenczas, | ryby nie znał starego „Polaka, co przed laty dwu- 
gdy ani jednej chwili nie było do stracenia. Zapy- |dziestu dawał lekcje prywatne języków zagrani- 
tuje więc świetną administrację magistratu, jaka w |cznych. Zwano go zwykle „panem pułkownikiem. * 
tem tkwi logika, że wolno otwierać rogatkę dla księ- | Oto szczegóły jego żywota: Jan Adam Skarbek 
dza spieszącego z ostatniem namaszczeniem i dla! Malczewski, urodzony 13. stycznia r. 1782 w wo- 


odpowiednio zasadzie samorządu kraju, nie mo |karawanu wiozącego nieboszczyka, a lekarzowi po-|jewództwie warszawskiem (mazowieckiem) w powie- 
że służyć do osłabienia ale do wzmocnienia stą- | zwala się brodzić ćwierć godziny w błocie, gdy życie | 
nowisza rządu, który oświadcza, że stoi przy za-! człowieka wisi prawie na włosku ? 
sądzie autonomji krajów. 


cie Łęezyckim, skończy niebawem lat 100, z których 
(połowę przebył na Nyberji, jako zesłany za r. 1831 
Chór męski tow. muzycznego urządził wczo« | W r. 1812 będąc kapitanem w armji Napoleona, 


Upraszam Wysokiego Sejma o przekazanie vaj jako w 60-letnią rocznicę nrodain zasłużonego bił się pod Smoleńskiem, Wiasmą, Możajskiem i Ma- 


przez takie stanowisko naczelnego kołą administracji proponowanej w mym wnicesku odpowiedzi, ko- swego dyrektora. p. Karola Mikuiego, w sali towa-'łojarosławeem; w tej naratutai hitwia był kontuxio- 


— Z" c 


rzystwa bankiet składkowy. Obsepych było około| wany w lewą rekę. W chwili abdykacji Napoleona, 
40 członków, p. Mikali zajął przy stole miejsce ho- | Malczewski, jako dowódzca szwadronu polskiej gwar- 


dji cesarskiej, udał się ze swym szwadronem na 
wyspę Elbę, na której bawił do 13. marca 1815 r. 
Dnia 20. marca wraz z cesarzem wszedł do Pary- 
ża, a 26. kwietnia posłał go Nupołeon z ważnem 
poleceniem do króla neupolitańskiego. Król zatrzy- 
mał przy sobie Malezewskiego, i oba razem udali 
Bię na wyspę Ichcio. Gdy następnie odradzono kró- 
lowi, by z powodu grożącego niebezvieczeństwa nio 
jechał sam z dziećmi de Gaety, locz posłał koga 
ae swej świty, Malczewski, podjąwszy się to spel- 
nić, siadł wieczorem na okręt duński i w kilka go 
dzio potem był złapany przez eskadrę angielską i 
wzięty do niewoli. Anglicy odesłsli go do gnberua- 
tora austrjackiego w Tryeście, a ten znów do Pragi, 
gdzie bawiła królowa neapolitańska Karolina. Dnia 
5. czerwea 1815 r., królowa wysłała Malczewskiega 
z depeszami do Napoleona, a we cztery dni potem, 
d. 17., połączył się z Napoleonem we wsi Wasbach. 
Nazajutrz brał udajał w wielkiej bitwie pod Water- 
loo. Rańny w nogę, wrócił do Paryża. W r. 1816, 
wróciwszy nareszcie do kraju, we dwa lata później 
wstąpił powtórnie do wcejska polskiego w randze 
podpułkownika. W końcu r. 1831 zesłany został na 
Sybir, za udział w powstaniu polskiem. Wyznaczo- 
no mu na mieszkasie wieś Indinskoje, nad jeziorem 
Czanych, w sterach barabińskich, gubernji Tobol- 
skiej, gdzie latem pasał owce i bydło, a simową 
porą wyrabiał zapałki, W r. 1850 puzwolono mn 
nareszcie zamieszkać w Omsku, gdzie się utrzymy- 
wał, jak już powiedzieliśmy o tem wyżej, z dawa- 
nia lekcyj prywatnych. W r. 1860 pozwolono mu 
wrócić do kraju, lecz Malczewski, już podówczas 
ośmdziesięcioletni prawie starzec, nie mógł z tego 
skorzystać; na wiadomość, że jest wolnym, zalał 
się tylko łzami, machnął ręką i pozostał w Syberji. 
Przed dziesięciu laty udawał się Malczewski za po- 
średuictwem władz rosyjskich do rządu francuskiego, 
ażeby mu wypłacił pensję zaległą za lat z górą 
60 za krzyż legji honorowej, lecz raąd francuski 
odmówił, a nstomiast zaproponował Malczewskiemn, 
ażeby przyjechał do Paryża, gdzie go umieści w do- 
mie Inwalidów. Podobna propozycja neaysiona stav- 
towi 90.letniemu, niezd.lnemn do odbycia tak zna- 
cznej drogi, zakrawała na żart złośliwy. Oprócz 
bitew wymienionych Malczewski był w wielu innych. 
Blien dużo na ciele, Mieszka on w jakiejś norze, 
na Samym końcu miasta, a Żyje z pomocy rodaków 
awoich.* W końcu gazety rosyjskie podają adres 
Malezewskiegn, czyli raczej zawiadamiają, że najle- 
piej pisać do niego na ręce prezesowej omskiego 
towarzystwa dobroczynności, lub na ręce owskiego 
poliemajstra. 

„ 0 zjeździe monarchów donosi korespendzut 
Wiener Allg. Zig. z Szezakowy: „Już wczoaj 
telegrafowałem, że termin odjazdu cara na granicę 
anstrjacką, dlr spotkania się z cesarzem Francisz- 
kiam Józefem, ustanowiony był na dzień 2. pa- 
żdziernika starego stylu, lecx odroczono go wsku- 
tek nalegań carowej, Powód zwłoki jest następują- 
cy: Z Petersbnrga polecono kilku inżynierom pań- 
stwowym, aby dokładnie zbadali stan mostów na 
kolei peterabarsko-warszawskiej. Okazało się wte- 
dy, że jeden z mostów, najbliżej Petersburga po- 
łożonych, jest podminowany, W Petersburgu zapa- 
uowało z tego powodu wielkie przerażenie i dopie- 
ro ministerstwo wojny wyjaśniło, że tajemnicza ta 
misa podłożoną została w czasie wybudowania me: 
gin ze względów strategicznych, Ależ zaraz w na- 
stępnym moście wykryto drugą minę, zbndowaną 
może także ze waględów strategicznych, lecz cal- 
kowicie napelnioną dynamitem, Śledztwo wykazało, 
że to nihiliści zaopatrzyli minę w palny materjał, 
aby most wysadzić w powietrze. W skutek tego 
odkrycia odroczono wyjazd cara.“ Tak donosi ko- 
respondent Wiener Allg. Zig. 

W Amsterdamie odbędzie się w roku 1883 
międzynarodowa wystawa towarów kolonjalnych i 
wywozowych, Wystawa będzie trwać od maja do 
października. 


Notatki artgstyczne, literackie i naukowe. 
(st.) Teatr. Komedja niemiecka nie szuka te- 
matów w patologji społecznej, nie snuje akcji ra 
tle samiętności wielkich a częstokroć zbrodniczych— 
w komedji niemieckiej towarzystwo jest przyzwolie 
albo trywjalne, a zawsze tuziskowe, jak burżoasji 
germańska. Sstnka wezoraj, przedstawiona, pod tytu- 
łem „Kawaler z fiołkami,* posiada wiele zalet sce- 
nicznych, a w jej bndowie znać niepospolity talent 
Mosera do tworzenia żywych i ruchliwych Bytnacyj. 
Niektóre sceny są bardzo zabawne, a defilada 3oł- 
nierzy w akcie 8, przedstawiona z wielką werwą. 
Treści sztuki nie podajemy; treść w ogóle nie jest 
uchwytna w szinkach osnutych na ciągłych zmia- 
nach i niespodziankach. Odegruno komedję wezoraj 
z humorem i śmiało; p. Lubica był bardzo elegance- 
kim kawalerem z fiołkami, a z innych artystów wy- 
mieviamy pasne Wisłobodską, która w roli Wandy 
słożyła dowód sniemałago nzdolnienia. Z przyjemko. 
ścią dołączamy słowo zachęty. Panie Aszperger, 
Paršnicka i p. Zboiński grali jak zwykle kozcer- 
towo, a na pochlebuą wamiankę zasługuje także 
panaa Raszkowska, tudaież pp. Kwieciński, Wy- 
sceki, Walewski, nareszcie p, Nowicki, który przed- 
stawił kaprala tak typowo i wiernie, że kilkakio- 
tnie obzypaso go oklaskami. Gra jego wyborna po- 
bndzała publiczność do nieustającegoe śmiechu. 

* Desi w piątek dnia 21. października 
po raz drugi „Kawaler z fiołkami* (der Veilehen- 
fresser), komedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gusta- 
wa Mosera, przezład Jóg. Cz. i Jul T 

(Cr.) Towarzystwo dram. ruskie pod dy- 
tekcją p. E. Baczyńskiego, rozpoczęło w zeszłą nie- 
dzielę szereg swych 12 przedstawień obowiązkowych, 
odegrawszy w niedzielę operę „Zapororzec za Du 
najem,” a w środę komedję „Szelmenko.* W obydwu 
tych przedstawieniach zaprezeatowało się rzeczo ie 
towarzystwo pomyślnie i weale zadowalająco, Per- 
sonal teatralny składa się z 9 dam i 14 mężczyzn, 
oraz z własnej orkiestry z 7 osób. W gronie arty- 
stek zasługnją na szczególną uwagę pania Baczyń- 
ska, Biberowicz, Gebicka i Ledochowaka;' między 
panami zaś Bacryński Gebicki, Biberowicz, Stefu- 
rak, Podwysocki, Nowicki i Sanecki. Przedstawievia 
odbywające się w ezys'ym rusińskim języku są sn. 
miennie i artystycznie wykonane; garderoba ładna, 
reżyserją odpowiednia a muzyka zupełnie dosta- 
teczna. 

Ośmnaście lat sumiennej i mozolnej pracy p. 
Baczyńskiego i jego trupy. nie uroniły nie z da- 
wnej reputacji trupy, ale owszem wamogły ją i roz- 
winęły, a korespondencje z prowincji donosiły nam 
zawsze jak najkorzystniej o zasługach tegoż towa- 
rzystwa. 

Szczerze życzymy towarzystwi p. Baczyńskiego, 


dającemu w sali „Gwiazdy* swoje przedstawienia, . 


jak najlepszego i pod szczęśliwą „gwiazdą* powu- 
dzenia, 


Koncert pani Amalji Kamińskiej odbędzie zywali przysięgłym na po dstawie ksiąg wszystkie mal- 
w niedzielę d. 25 października o godzinie Tej wersacje, jakie z wekslem Sokołowskiego miały w'aiw e. 
ezór w sali towarzystwa muzycznego. Program: Dowodzili dobitnie, że weksel ten zapłacony nie zostal, 
k. Uvertura z „liigenji w Aules“ na dwa for- ; albowiem w roku 1876 Kiciński zapłacił 75 złr. jako pro- 
ny i ośm rąk. Kuncertantka odśpiewa: Verdi. cent od tego wekslu, a więc, gdyby był weksel zapłaco- 
Ja z „La furza dej destiao.* Rossini, Arja z ope- |ny już w roku 1875, jak to w księgach zapisał Nowicki 
»Wiikelm Tell.“ Gounod. Aria z opery „Faust.“ | z polecenia obwinionego, to byłby Kiciński nie płacił 
pia, Mazur „Kochaj mnie.* prósentu za półtora roku od wekslu już umorzonego. 
ntygodnik dla kobiet właśnie już rok Powołują się znowcy dalej na wykaz weksli z roku 1876, 
Wychodzi pod redakcją pani Teresy Radoń-,w którym weksel Sokołowskiego na całą kwotę jest u- 
iej w Poznaniu. Redakcja, jak pismo to dowo- mieszczony. 
, pojmuje swoje zadanie i z wielką starannością: Ponieważ obwiniony twierdzi, że i na ułożenie bilan- 
q wytkniętego dopiąć usiłuje. Artykuły, które su z roku 1876, kiedy to właświe Nowicki z jego pole- 
tynęły w największej części z piór wytrawnych cenia fałszował księgi — żsdnego nie miał wpływu, zna- 
ratów i pedagogów, gruutownością opracowania i| wcy wyjsśniają, że to być nie moża, gdyż dyrektor, cho- 
Imaitością treści zajmują. Nie mniej zaszczytnie  ciaż bilansu nie układa, jest za niego odpowiedzialny i 
Racza się pismo rseczone poprawnym i pięknym , musiałby poznać, gdyby ktoś fałszował, 
ykiem, W Poznańskiem Dwutygodnik pozyskał Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego co 
obno już dość szerokie koło czytelniczek i ich do wekslu Sokołowskiego, przystąpił trybunał do omó- 
lanie, W Galicji jednak mało a prawie wcale nie wienia faktów, tyczących się sprzeniewierzenia sum pod 
tykamy się z nim; a przecież usiłowania p. Ta- 1 4 w oskarżeniu podanych w ogóluej wysokości 1426 
 Radońskiej i tak szlachetne dążenia i cele za- złr. 33 ct. 
guja na poparcie. Dla tego polecamy gorąco dla W roku 1871 w miesiącu gruduiu Józef Kiciński bę- 
jeh czytelniczek „Dwutygodnik dla kobiet“, do- dąc kasjerem, wybrał z kasy bez upoważnienia i wiedzy 
o, że jak z ogłoszenia w Dzienniku Pozn ń- dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń sumę 83 
się dowiadujemy , numera roku pierwszego u- złr 35 ct i wciągnął ją w rubrykę kosztów administra- 
łego w komplecie nabyć można w redakcji za cji pod tytułem pensji, 2 w roku 1873 wziął znowu 100 
żoną cenę. 'złr. i zuowu wpisał do tej samoj rubryki pod tytnłem 
awansn. W roku 1874 miał obwiniony dyrektor ogólnego 
dochodu, t. j. tytnłam peasji, dodatku osobistego i 2° 
„tantiemy 1811 złr. 3) et., a nadto wybrał jeszcze z kasy 
670 złr. W roku 1875 przy dochodzie 4462 złr. 78 ct. 
wybrał 303 złr; w roku 1876 przy ogólaym dochodz e 
3606 złr., wziął z kasy o 120 złr. więcej, a wreszcie w 
roku 1877 prócz należącej mu się kwoty 3186 złr. 30 et., 
nadebrał jeszcze 150 złr. Wszystkie ta kwoty nadebrane 
wpisywał w konto administracji bądź pod tytułom pon- 
sji, bądź pod dowolnym tytułem awansu. 

Dalsze okoliczności i tłumaczenie się obwinionego 
tych faktów dotyczące, podamy w następnam sprawo- 
zdaniu. 


- 


Rada miasta Lwowa. 


Posiodzenie z d. 20. października. Obecnych 
radnych, przewodniczy prezyćent dr. Gno- 
ki. 

Po otwarciu posiedzenia sekretarz Rady od- 
uł «dpowiedź kowendy wojskowei, która 
rwnje zniesienie szkoły kadetów we Lwowie 
kiem odpowiedniego pomieszczenia, niezbyt 
lką frax'yenc:4, 4 uskonioe i tam, Że szkoła 
obzow:e wycnowuje tylu kadetów, ile Galicji 
rzebs. 

Po Gdezytanin tej odpowiedzi wysiuchanej cal E 
Mailozon u, Jekii szmir odezwał Rę na gale- | KR 1a 3 

b, I bardzo słuszu e. Odpowiedź odezyteną Kolnictwo przemysl i handel, 
tała w język» niemieckim, tak, jskby już w, Kolej jarosławsko-sokalska. Donoszą nam 
acb mszgietratu mie było ani jednego 'złowie- z Rawy, że p Gwalbert Ziembicki imieniem konsorcjum 
któryby list ten potiafił przełożyć na pol- jarosławsko-sokalskiej kolei, podzieliwszy calą przestrzeń 
pponinmy się ciągle o poszanowanie pTRW na pięć sokcyj, rozpoczął detailiczne trasowanie równo- 
ke polskiego w urzędach, asami lekkomyśl- cześnie na wszystkich puuktach. Publiczność wszystkich 


tnjemy przeciw zasadzie ! okolic interesowanych z niecierpliwością oczekuje ziszcze- 
0 odczytaniu dokumentu radny Lewac- 


wski wnosi trzy interpelacje, a mienowicia: 
1. 4 powodu prasie:henia w tych dnach 
pwieka przez wóz tramwai-wy, zapyłnje co 
stsła z uchwałą sekcji IV-tej, aby wozy 
Mwsajowe zaopairz'ne były w ochronne siatzi' 
iane., i 
a Co wię stai z ucbwałą Redy nsd wnio- 
m w sprawie aprowizscyjaej, która miała 
wniesiong n najbl żaz4m posiadzanin ? i 
8. Dla czeg+ nie wp-"wadzoną z: stała, p 
ad w wykonanie uchwała co da masek rze- czkowski i de (łonnet. 

etych ? I JK icgranaz wybuchł w Olchowczyku, powiecie 
Prezydent odpowiada, że na pierwszą jnter- | husiatyńskim. 
Ację odnow:e dopiero na następnam peade- | SEENA pna i 


a n- dwie inne, 'Ż sprawę «prow zaeriną.. Przegląd polityczny. © 


amo sekcji IV, a sprawę masek rz żn esxyeh | 
Lwów 22. października. 


twia sekcia II 
t Następnie prof. Jazerman mów: o rozprzę | sz Pa 
'u panuigcem W biurze egzekneyjn»m m=g Kensorejnm kole? Jarostawsku - S>kals-iej, 
tu, i uyta prezydeata, czy zamierza emu za- |btórego usłowacią trafiły w uinisteratwis Lan. 
Bić, ale gdy przewodniczący Żadał sd mow vidlu na n esłaszn= i niespodziewana przeszkody, 


czną tax wielkiemu , s tak zamiedbanemu obszarowi. 
Energiczne wotum Sejmu za rozwojem nowych kolei 


= prostą sprzeczkę o tę lub ową linję. 
f 


nadzorczej zasiadają jako najwięksi akcjonarjusze Ka- 
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harjewicz i dr. Zaliński. 

Dla arondowania gruntu pod budowę szkoły 
ji Magdaleny, uchwalono zakupić z przy'e- 
o grnntu p. Sikory pas ziemi o 250 sążni 
dr. przestrzeni po 6 złr. za sążeń. 


Pan Wajda cfisrował na sprzedaż gminieji poczyniono jaż pierwsza us: ki. 
j dom pod |]. 298 na placu Hilie'im za|Bię należy, że 
000 złr. Komisja oszacowyła go na 20.000 


ofisrowzno 21.000 złr. 
sumę tę jednaz p. Wajda nie chce przystać, 
sknt+k czego Radn uchwala odesłać przed- 
pt do sekcji III. która ma wydać opinję w 
awie regniscji placu. 

Towarz. akademików polskich w Wiedniu 
i o poparcie celów swoich. Rada uchwala 
ystąpić do Towarz. jako członek wspierający 
atkiem rocznym 20 złr. 

W końcu posiedzenia sprawozdawca sekcji 
rzedstawia propozycję władzy skarbowej, któ- 
chce gmin'e odprzedać lasek dębowy, zwany 
dnarówką* i wnosi o przejście do porządku 
nnego. Przeciw temu występują radni Jiiger 
h, Kulczycki, Żuliński, radząc, aby miasto ze 


ale włsńcicielowi 


być nie może, ustąpią też i inirygi, z któremi 
pierwszy projekt musi dotychczas jeszcze walczyć. 

Bliższe szczegóły tej ważnej sprawy poda- 
my niebawem. 

Z kinbu 
mową p. Zat skiego — poseł Popiel Paweł — z 
innej zupełnie przyczyny. Zaś w skutek mowy 
9. Zatorskiego wystąpi posłowie: Baum, Do- 
brzyńskj, Hailer, Męsńassi, Milieski, Polanowski, 
Turosiewicz, Rzy, Barrmsńskj, Szumańczowski, 
Tyszs'ewicez, Jawóreki i Jędrzejowicz. 

W miejsca zmarłegi posła do Rady pań- 
atwa, kg. Martuszewicza, kandydoje w okręgu 
mniejszych powiadłości Tarnów Pilzno Dąhrowa 


reformy wystąpił jeszcze przed 


i przeczyć artypatje Rosji, zwłaszcza armji rosyj- 


nia się rozbudzonych nadziei, przywiązanych do tego | ohojętu'e. Postanowienie cars jest samoistne i 
przedsiębiorstwa, rokującego lepszą przyszłość ekonomi: | sprzeciwia się życzeniem Ignaijewa i pansławi- 


wicynalnych, z radością powitane zostało przez wazy- wiązań wobec znienawidzonej Austrji. Tymeza- 
stkich, którzy pojęli, że tu rozchodzi się o coś więcej, [sem w Petersburgu wcale nie panuje spokój; 


Banque romain: ukonstytuował się duia 19.jskierowanym przeciw kupcom, żydom i boga- 
„bm. w Paryżu, pod przewodnictwem Fróme'go. W radzie | ezom wogóle. Wojsko przygotowane jest na @- 


| 


tów, oświadeza, że js przyteczy na por'edzezin |uactętone jedzsmyśluem wutuia Sajmu i ufne, | Józef, a zap mogę. - Gmina Kopki popiera pro- 
jże kraj nie odmówi temu przedsiębiorste u Opie-|sbę powyższą. — Klechowiez Aatoni, nauczyciel, 
De komisji, Która ma strutynować projakt ki W dobrze zozumianym własnym interese, U-|o zapomogę. — Jan Patuła, o przyjęcie napowrót 
wy budowniczej wybrani zostali dr. M«dej-|chwaliło przemien.ć swój ściślejszy projekt dla; do zakłada ohłąkanych Jana Korals. — Gmina 
Heppe, Fechter, Radwański, G łąb, vrof.! linji Jarosławsko Sokalskiej i lm; Lwów Żółkiew- | Kutty o prawo poboru sarowicy, — Rada szkol- 
Rawa na obszermejszy, koustytonjąc się jako to- na w Kuttach o podwyższenie płac naaczycielom 
warzy:two galicyjskich kolvi wieynalnych, z pro- ;szuoły tamtejszej. — Rada szkolna w Podhajczy- 
gramem starema się o koneesję i budowaniu |p.gch o organizacię tamte szej szgoły. 

wszystkich linij, w uchwala Sejmo z roku 1872) 
objętych. Kapitały są ns ien ce! zabozpieczone w ponied.iałek dnia 24, bw. wieczorem. 
Spudziawać Po stracia dwóch dai na bezowocną ankietę t. 
w obee tax obszerne zakreślo-|zw, reformy administracyjuej, dzisiejszy porzą: 
nego i powołanego projektu, pray atóryia 0 Za-|dex dzienny obejmuje 28 numerów, a przeszło 
wistnej konkurencji tej lub owej okolicy mowy |60 przedmiotów, wymagających tyleż osobnych 


1.. NIK POLSKI. 


E = 


dep. Lier bacher. Stoi on na stanowisku wiçtszo- myśleć, faktem jest bowiem, że miasta na 
Kai klerykalnej sejmu tyrolskiega, ale sprawozda-|wyścigi ubiegają się o załogi wojskowe, po 
ne jego przecież różni się mocno od sprawozda-|piera tedy wniosek kom'sji, bo choćby gminy 
nia Disaulego Zdaniem Lienbechera zakres|nie brały pożyczek, to będą prywatni brać, 
działania autonomicznego gain nie może być 
uszczuplonym, ale ułatwić im należy czynność 
przez wydzialenie pawnych przedmiotów z za- 
kresa ich działania, bo w tem leży właściwe 
przeciążenie. Dla tego nikt nie życzy sobie 
zmiany ordynscji gminnej, bo takiej zmiany nie 
potrzeba. Ograniczenie podwójnaj administracji 
nie jsst środkiem zaradczym, bo z zachowaniem 
sutonomii nie da się pogodzić. Mająca się utwo- 
rzyć reprózbntacja gminna powiutowa, psciągnę- 
laby za sobą tylko nowe wydatki, podczas gdy 
reprezentacja kraju Stara gię beznstannie o 
zmniejszenie wydatków. Najważniejszem słem 
jest brak wystarczających środków finansowych, 
które nie pozwalają ua ntrzymanie rutynowanych 
i pewnych organów admiristracyinych. 

Książę Radziwill zapizecea stanowczo wia 
domości dziennika Oberschlesische Zig., jakoby 
wyraził kiedykolwiek zdanie, ża „każdy Górno- 
szlązak winien rzyznawać się do narodowości 
niemieckiej". Nigdy nie powiedział coś podo- 
bnego. 

Z Petersburga telegrafują dnia 19. b, m.: 
Wszyscy gubernatorowie gsneralni uczestniczą w 
komisji, cbradnjącej pod przewodnictwsm Ko- 
tzebuego nad znicsianiem komend wojskowych 
i częściowym odłączeniem administracji wojsko- 
wej od cywilnej. Wszyszy gubernstorowie mieli 
posłuchanie u cara Aleksandra, a prócz tego ce- 
Barz ną osobnej audjencji przyjmował Totiebena 
z Wilna, Drentelna z Kijowa i Albedyńskiego 
z Warszawy. Drentoln i Totleben zdawali spra- 
wę o kwestji żydowskiej. 

_ _ Korespondent Wiener Allg. Zig. z Peters- 
burga twierdzi stanowczo, że zjazd monarchów 
wkrótce nastąpi. [nna rzecz, ża wałŁutek śmierci 
Haymerlego spotkanie doznało zwłoki. Korevpon- 
dent atoli sądzi, że w rosyjskich kołach wojsko- 
wych nie bardzo przyjaźnie wspominają O po- 
d:óży carskiej. Chociaż nie jest prawdą, iskoby 
Evropa niedawno jeszcze stała wobec wojny 
rogyjsko-anstrjackiej, mimo to mie dadzą się za- 


obywateli, zmuszonych mieścić Żołnierzy u sie-| 
bie, ile możności uwolnić od tej niedogodności. i 
Po zamknięciu dyskusji odpowiedział Zuc! 
k er Grocholskiemu na wszystkie zarzuty i po-, 
wtórnie ostrzegał przed wnioskomi komieji, któ- | 
re na fałszywą drogę prowadzą; sprawa ta bę-| 
dzio co roku wracać do Sejmu. Popierał go p.) 
Czerkawski jako mowca jeneralny, przemawia 

jąc także za wnioskiem Chrzaniwskiego. Komi- 

sarz rządowy oświadczył, że rząd gotów każdej 

chwili wspomniany projekt Sejmowi przedłożyć, 
zakomunikował go nawet Wydziałowi krajowe- 
mu, śle ten miał odmienne zapatrywanie. Ko- 
szer „normalnych“ dlatego rząd nie akceptuje 

dotąd, ponieważ tak zwane „stabile Friedens- 

Dislocation* nie jest jeszcze zatwierdzona przez 

cesarza, jako naczelnego wodzą armji. 

Po przemowie członka Wydziału krajowego, 
Pietruskiego, przyjęto wniosek komisji 
z rezolucją Chrzanowskiego. 

Uchwalono dalej bez rozpraw: 

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do u- 
dzielenia stowarzyszeniom tkaczy, które się za- 
wiązały lub zawiążą w kraju, pożyczez z fundu- 
szu krajowego na niski procent zwrotnych w ra- 
tach i otwiera mu na ten cel kredyt do wyso- 
kości 6.000 zł. na r. 1882, 

II. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie z czynności Wydsiału krajowego w spra- 
wia przemysłu domowego i drobnego. Sprawo 
zdawca : Abrahamowicz. 

Na podstawie $ 19 statutu krajowego, wzy- 
wa się ek. rząd, by w drodze ustawodawczej wy- 
jednał zmianę $ 45 ustawy z 29. lutego 1850 l. 
850 w tym kierunku, że uchybienia przepisane $ 

tej ustawy, nie mają stanowić występek lecz 
przekroczenie, względem którego postępowanie i 
orzeczenie politycznej władzy powiatowej przy- 
sługuje. Petycja rady powiatowej krośnieńskiej 
do L. S. 479,1881 znajduje w niniejszym wnio- 
sku załatwienie. (Sprawozd. Wesołowski.) 

Sejm wzywaj Rząd, aby czy to w drodze 
ustawodawczej czy też rozporządzenia uregulo - 
wal stosunki opłaty należytości skarbowych przy 
nabywaniu prawa do poszukiwania i wydebywa- 
nią nafty, wcskuziemnego i tymże poksewnych 
minerałów, tudzież, aby w myśl uchwały Sejmu 
z 17. lipea 1880 r., uwolnił kopa!nie nafty od 
podatków na czas lat 10 lub przynajmn'ej 
sprowadził tekowe do takiej miary, w ja- 
kiej epłacają je kopalnie wykonywane na pod- 
stawie ogólnzj ustawy gó'mczej, a wianowicis : 
uchyiił znpełsie podatek zarobkowy, a zastąnił 
takowy opłstą od przestrzeni wedłag madły 
miarowego (Massengebiibr), zaś podatek docho- 
dowy ustanowił w stosunk:. takim, aby przed- 
siębiorstwa w rozwoju swym nie były tamowane. 
(Szrawozdawca Fedorowicz). 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie spraw górniczych przyjmuje się z 
uznaniem do wiadomości. 

2. Sejm przychylą się do żądania Wydziału 
krajowego, wyrażonego w sprawozdaniu, aby 
część kwoty 3000 złr. a. w. w rubr. VIL poz. 
81. bndżetn na rok 1891, o ile w tymże roku 
nie będzie wydaną, w roku 1882 była ażytą. 

3. Sejm przeznacza na stypendja celem wy 
kształcenia górników w zawod:ch specjalnych,- 
kraj nasz najbliżej obchodzącysh, kwotę 2000 
złr. a. w. rocznie do dyspozycji Wydziału kra- 
jowego i wstawia takową w budżet na r. 1882. 
(Spr. Fedorowicz.) 


(Godzina */,2. Posiedzenie trwa zsah , 
Tológrany wiasne „Dain. PolsKiAgO. 


Wiedeń 21. pażdziernika, Pp. Aleksander 
Petrino, Emanuel Tabora, Jakób Szy- 
monowicz i Jan Lupul otrzymali od rządu 
koncesję na założenie w Czernioweach towarzy- 
stwa akcyjnego pod firmą: Bukowińskie 
towarzystwo kredytowe ziemskie. 
Zarazem zatwierdzone zostały satuta. 

Wiedeń 21. października. Król Hnmbert 
przybędzie przy końcu października do Wiednia, 
gdzie go czeka przyjęcie bardzo uroczyste. Spo- 
dziewają się na ten czas przybycia cesarzowej 
dla powitania gością. Z Wiednia uda się król 
włoski wprost do Niemiec. i 
„,  Włedeńj 21. października. Rząd zajmuje 
się obecnie wypracowaniem memorjsłu, tyczą- 
cego się przedłożonego Izbie penów wniosku o 
ośmioleciu szkolnem. 


skiej, do Austrji. Antypatje te wystąpiły po 
podróży cara do Gdańską na wiadomość, że i 
cesarz Fianciszeż Józef tam przybędzie. Nsgła 
śmierć Haymerlego przyjęta została w Rosji 


stów, a stronnictwo liberalne obawia się także, 
aby Rosja na zjeździe nie przyjęła jakich zobo- 


policja dowiedziała się o ru.hn socjalistycznym, 


wentuslność rozruchów. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenia XXV. dnia 
Początek » godzinie 10. mut 35. 
spis «etycyj podaje następujące: 
Ludwik Tabiński, nsurzyciel. o vodwyższenie 


płacy. — Towarzystw» rolnicze Brzesko 0 ogra 
wezenie wolności dzielenia grontow. — Kułącz 


21. pażdziernika. 
Odczytany 


Sejm będzie stanowczo zamknięty 


uchwał. 

Nasamprzód p. Czerkawski nząsadnił 
gwój wniosek o zaprowadzenie stałej katedry 
historji (nie prawa) polskiej na uniwersytecie 
lwowskim. Sejm nznał nagłość jego i bez roz- 
prawy natychmiast uchwalił, 

Na wniossk p. Golejewskiego, jako prezesa 
komisji petycyjne, wszystkie petycje nie- 
załatwione, po różnych komisjach się znajdujące, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do załatwie- 
nia według własnego uznania. 

Uehwały, dotyczące kraj. zakładu kre- 
dytowego, przyjęto w trzeci em czytaniu. 
Uchwałono daiej : gwarancję i umorzenie z fan- 


Dnia 20. października. 
Lwów, z Izby handlowej. 


chodzi zaś głównie o to, aby pojedyńczych: 


Wiedeń 21. października. Słychać, że p 
Bontoux zakłada wielką międzynarodową 
;ajencję telegraficzną. Punktem centralnym be- 
idzie Paryż, a główne filje ustarowione będą w 
Berlinie, Wiedniu, Rzymie, Londynie, Medrycie 
Petershurgu i Stambule. 

Wiedeń 21. pażdziernika. Rząd postanor 
wydać n'eodwołzlnie nowe banknoty stugulder. 
we dnia 31. października, 

Wrocław 21. października. Wezoraj o godz. 
4tej po południu zmarł tutejszy arcybiskup Hen- 
ryk Förster w 53 roku życia na zamku Jo- 
hannisberg. Prawdopodobnie wystąpi teraz rząd 
niemiecki z projektem odłączenia anstrjackiej 
dyecezji od arcybiskupstwa wrocłąwskiego. 


TABYIANY biura KOFASPONÓDNCY NACH 


Wiedeń 20 października. Polit, Corresp. 
donosi: Poseł włoski hr. Robilant, przyjęty 
został dziś przez cesarza w Budzie. Celem jego 
podróży jest przygotowanie spotkania króla 
włoskiego z cesarza. Robilant udaje się na- 
tychmiast po posłuchaniu w dalszą podróż do 
Niemiec. 

Budapeszt 20. pzździernika. Izba wyższa, 
po kilku ekonomiczno -palemicznych uwagach 
Tiszy, przyjęła adres większości. 

Sofia 20. października. Przybył tu poseł 
rumuński z Grecji, który ma, jak powiadają, 
rokować z rządem bułgarsk m w kwestji Dunaju. 

Rzym 24. października. Opinione wita prsy- 
chylnie nastąpić mające wkrótee spotkanie kró - 
la z cesarzem anst:jachim, powiada, że Włochy 
i Austre-Węgry mają strzedz wielu wspólnych 
interesów  swcich; dziennik przypomina ser- 
deczna spotkanie cesarza ausirjackiego z Wikto- 
rem Emanuelem i wyrsża nadzieję, 29 spo: kanie 
>bacona będzie równ'6ż serdeczne. 

Wrocław 20. paździeraika.  Arcybiskuo 
Fóretar uma dziś po pałudniu w zamkn 
Johannisberg. 

Yorktown 20. października. Prezydent A r- 
thur rozkazał, aby w znak przyjażni z Avglją 
i szacunku dla królowej augielskiej, powitano w 
końcu uroczystości flagę angielską salwami. 

Londyn 20. października. Katolicki areybi- 
skup, Croke z Cashel, protestuje w liście o 
twartym przeciwko manifestowi, wydanemu przez 
ligę, i przeciwko radzie, danej dzierżawcom, aby 
nie płacili żadnego czynszu. Ząda on, by trzy- 
mano się pierwotnych zasad ligi, mały czynsz 
ałacono, bo sądzi, że odraówienie zupeine zapła- 
ty czynszu, jak chce tego manifest, sprowadzi 
rozłam w łonie ligi i będzie jej klęską. 

Dablin 21. pażdziernika. Wicekról wydał 
proklamację, w której ogłasza lig irlandzką za 
organizację bezprawną i karygoc 4 i oznajmia, 
że wszelkie zgromądzenia przez 4 zwoływane, 
będą w razie potrzeby rozpęł ne siłą prze- 
mocy. 

Tologrzfowany kurs 'iodeński. 


Wiedeń 21. października godzina 10 m, 47. Akcje 
xredytowe 36990, Anglo-Auctr. 157':30, Akoje banku 
Uaion 1ś7'30, Kolej Karola Lud. 881—, Poładn. 162 25, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne gal. banku hipat. 
—'—  (łalicyjskie obligacje indemniracyjne ——, Gali- 

jaki bank rustykalny —'—, Losy z roku 1860 — —, 
Nąpoleondor #38 —. Rubel papier. 1'26'/,, Uspozoblenie 
chwiejne. 

Wiedeń 20. października godzina 5 min. 40, 
Jednolity dług Państwa w bankn. 76:50, w srebrze 77-70, 
Renta w złocie 93 80, Losy pożyczki z roku 1880 13250, 
Akcje banku wiedęńskiego 830—, kredytowego 36740, 
Londyn 118:45, Srebro —*—, Napoleondor 9'38, Du- 
kat oes. men. 660, 108 marek niemieckich 57-90. 

Wiedeń 20. października godzina 2 min 25. Loty 
kredytowe 17875, Węg. akcje kredyt, 369-25, Akcje anglo- 
austr, 157'—, Akcje banku Union 146'50, Akoje kred 
Karola Ludwika 31750, Akcje kolei półnosnej 238'— 


Paryź 5'/, Renta ——, 


Berlin 20. października godz. 6 m. 40. Rosyjskie 
banknoty 218'10, Akcje kredytowe 633'—, Lombardy 
36150, Galicyjskie 138/25, Kolei Rumuńskiej 6220, Au- 
strjackie banknoty 174'8). Po zamknięciu giełdy; kro- 
dytowe —'—=. Lombardy ——, 

——, Kolonia : Pszenica ——, 

Telegramy xbOkOWE sz dnią 20. października. 
Wiedeń: Pszeaica 13:80 do 137-- sł, żyto 940 da 
9'89 zl, jęczmień —— do —'-— zl, kakurudza —"— 
do — — 2., owies —'— do —'— sl, okowića pr. 10.00) 
liter procent 35:26 do 3550 sł. — Buda-Peazt: 
Pszenica 100 kłęr, (na jewień) 12:52 do 1255 sł., rzepa 
(na sierpioń-wrz8sień) ——- zł. — Berlin: Pazenioa "ta 
(na wrzesień-paźdz.) 2315), żyto ——, spiritus Inao 54 —, 
olej rzepakowy 52*—, — Szezecin: Pasonioa —='—, 


rzepik ——, — Paryś: mąki 159 klgr. 6750, olej 
rzepakowy —'—, spirytus ——, Wrocław: Pszenica 
——, kyo ——, owa ——, spirytus — —, kuxerndza 
Nafia. Wiedeń 2i. października: 16%, do 16. 
yost: —--. Brema: 780, Hamburg: 810, na 


T D 
pażdziern. 8'10, na listop.-grndrich 8'—. Antwerpia: 
na p źdz, 19. Nowy-Ysrk: 77%,. Filadelfia: 7*/ę. 
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żąd ją] płacą żądają| płacą 


zlędów sanitarnych nabyło lednarówkę. W hr. Jan Stadnicki. | duszu krajowego LM" zboru kpa WII. Akcje za sztukę à 200 zł. Niższo-austrjackie J106 50|105 50fŻeglugi par. na Dunaju|118 50/113 = 
sowaniu imiennem okazało się, że 21 głsów|, , Deputowany Walterskircheu zdawał w tych | Krakowia na dokończane szpiisla izraeliekiego | Kolei gal. Karola Ludwiks]322 —|319 — |Wyższo-austnjack e. . 4 — —|108 —|Keglewicha „PZ E 15 
za wniostiem sckeji, 27 zaś za kupnem, |dnisch również sprawę ze awych czynności przed tamże w kwocie 10 000 złr. » liwowsko-Czerniow [181 —|178 — |Szląskie | — —|108 —|Krakowskie 22 25| 21 25 
k : i horami Liezen i Kwittelfeid. M: je- ; ji ` J Banku Hipotecznego gal.|]312 —|308 50fStyryjakie . — —|104 7]Miasta Budy . 41 —| 40 50 
Mitek czągo dla Braku Weh głosów, potrześ | wynopumi*"w nezen 1 Śelitelcić. (ay UEĘ Przyjęto bez dyskusji wniosek o u- „ Kredytowego gal.|262 -|258 —|3iedmiogrodzkie 98 75| 97 75)Palffy . „| 38 50| 38 — 
ch do wymaganego kor pletu, sprawa nie mo- {80 była pełaa Wye pIrZeCiWao P.enerawi rządzenie pemiseszkania dla marszałka w gmachu II. Tity Aana 100 +. Węgierskie - „ „__|I00 - | 99 25 Rudolfa r2 75119125 
być załatwioną. Posiedzenie skończyło się o |! "Bnym członkom > ceatralistycznej, którzy Sejmowym. Reprezentscyjne pokoje mają być|Tow. kred. gal. 50/, w.a.]io2 20|101 20]. » _ 7, klauz. 1867 133.2 33 w St. Ge jis. H 49 m 
dzinie 0. chioli użyć ery Teaffego do tego, by na Nowo |qmeblowsne z fanduszu dyspozycyjnego, RAD PZA RO 24 RA bry 1 Aa N 118 8i 118 GAJStnistawowskie 25 80| 25 40 
© A A DAK HZY ZST T WOWRDEB wyprowadz C na przód sceny zhankrutowane oso- Podano wczoraj w Dzien. Pols. wnioski, do-| » » » 5 » a S ki z0 a si za kolej wsch. 96 90] 96 60JWaldsteina ` T 81 25| 30 75 
E biatości. Dalej gemi Waltera irchen stanowisko |tyczące kosztów stałego kwaterunka e.k.|poy, Bip. ga 60t > fios 1ol102 10 Windischgrātza . 43 —| 42 60 
Z IZBY SADON E T, posłów niemiecxo-ezes4sich w sprawie podat™ujwojska, wywołały rozprawę. Dr. Zucker A 3 i „5% „ [103 80f102 80 Akcje bankowe. 

bzprawa przeciw Józafowi Ki2ińskio m u)| grantowego. Mowe: goazi sẹ na organizację|w obszernym wywsdzie cbjaśnił faktyczny i] wylosowalne z 100/, prem.|100 —| 99 — cię?” atk Sanku boo g 158 = 
(Ciąg dalszy) -|prtj! narodowej niemieckiej, ale skeptyeznia za- prawny stan rzeczy, który ogromnie uciska | IIL Listy dłużne na 100 zł Ziemskie kre kn. SĘ i —|Albrechta | 94 50| 94 — 
a r). Eom at'ue się na klub niemiecki, od którego wiela | gminy, i d datków nadzwyczaj. | Gsl. zakł. kred. włośc. 6'[J01 25102 75], „4; Da aż ae 288 5OJElzbiety . . - « -| 99 —| 98 75 
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MAGAZYN TOWARÓW BŁ 


BAZYLEGO T 


poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze materje wełnianne po najumiarkowańszych cenach. 
Próby na żądanie fr 


LOÖTNA 


wyrobu krajowego, 


a mianowicie: 


Piękne białe karczynskie czyste Iniane 


na mocne prześcieradła, kalesony, nocne 

koszule, a najcieńsze na koszule dzienne 

po złr, 14, 15, 16, 18, 19%50 do 24 za 

sztukę 80 centimetr. szorokie a 34 metrów 
= 57 łokci polskich długie. 


RĘCZNIKI domowe po cnt. 40, 50 i 60 
Półbielone płótna błażowskie 


lniane i konopne 


na prześcieradła kąpielowe, ścireczki, ma” 
gielniki, fartuchy, na worki zbożowe, a 
grube gęste konopne na worki do koni-|f 


czyny, po złr. 7, 7:50, 8, 9, 10, 11 doj$ 
11:50 za sztukę 70 catm. szerokie a 28/8 


metrów == 47 łokci polskich długie 


Gotowa magielniki po 80 cnt. za sztukę.|$4 
Gotowe ściereczki po 25 i 32 cnt. sztuka.|$ 


2589 poleca handel 19—€ 


ST. MARKIEWICZA | 


we Lwowie, w Rynku 1. 48. 


Drzewa orzechowe 


piękne korong, gatunkiem i wzrostem 
od 3—4 metrów, są w teraźniejszej, do 
przesadzenia stosownej porze z ogrodu 
w Wiązownicy po fO et. do 1 złr. do 


sprzedania. Zamówienia przyjmuje i wy-|przy najpiękniejszej ulicy m. Lwowa 
naprzeciw ogrodu Jezuiekiego, o 92 
ubikacjach, 29 sąż. frontu mająca, 
25 lat wolna od podatków. Przynosi 


seła koleją. — Zarsąd ekonomi- 
ceny 5: Sgómwsku, poczta Jarosław 
7782 1— 


[o 


Tanie 


| zegarki. 


p 


1 w razie niepodobania się zwracam pie- 
niądze. Każde zamówienie jest więc bez 
ryzyka. 304 B—6 

1. Cylinder z niklu srebrnego z łań- 
cuszkiem przedtem złr. 14, teraz Z'r. 
5:25. 

1. Amkier z niklu srebrnego z łań- 
cuszkiem przedtem złr. 15, tersz ztr 
2:25. 

1 Was 
nhimętom z lańcuszkiam, przedtem złr |26 
30, — teraz zir. 15. 

f 


are broz Remontoir 


1 prawdziwie srebrny Aukier 
z werkiem patentowanem, z łańcuszkiem 
przedtem zir. 25, teraz zł'. 11-20. 

Z'ote zegarki damskie przed- 
tem złr. 40, teraz ułr. 20 z lańcu- 
szkiern na szyję. 

Złote remontoiry, przedtem złr. 
10, teraz złr. 40. 


Gwarancja na © lat. 


Ph. Fromm 


Fabrykant zagarków—Rothenthumstrasse 


latach 20 nabywca stan'e się wła- 
ścicielem w części spłaconego już 


złr. 
muje p. mecenas Moszyński, ulica 


Rozsyłam za pobraniem pocztowem Karola Ludwika |. 1. 


90 3—26 


obok. 


DZIENNIK POLSKI. 


0 


i 


«re Lwowie 


12 ulica Hetmańska 12 


poleca 
istniejącego już od lat 29ciu 


domu komisowego, spedycyjnego i asekuracyjnego 


także nowo urządzony 


kantor wymiany 
który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety 


pod wzrunkami najprzystępniejsz*mi. 
Wymiana kuponów, uzyskanie nowych arkuszy kuponowyca, ewidencja ciągnień 


WARNICK 


AUGUST SCHELLENBERG 


| merman 
e wera REA 


ATNWYCH i PŁOCIEW 


EGO Następców 


anco. 


> 
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Szarpacze do jarzyn, Gnio-|*+ Kierownictwo budowy kolejowej > 
> 


M towniki, Szrotowniki, Młynki |* . KR o 

i |Młoca m reczne i ka i welt in Stanisławów llusiatyn 

Gs r ę l KIETALO 4p rozpisuje ofertę na wykonać się mające szyby i rozpory rs 

; Z fabryk angielskich > probierecze w celu odkrycia pokładów ziemnych na linii + 
Ę całą linią lub na pojedyncze sekcje. Bliższych wiadomości zasią- >; 


sprzedaje najtaniej Stanisławów-Hiusiaty«s. Oferty mogą być wniesione na 
gnąć można w c. k. Kierownietwie budowy w Stanisławowie lub 
ere k. biórach sekcyjnych Buczaczu i Ozortkowie. $ 


Lean OrIEWICZ KE 


ES |2686 11—12 ul. Sapiehy 1. 27. Osłatui termin do wniesienia oferty dnia 30. Października. 


PLAY UE, e 

Pemuzomat ARGAAAAAARAAANARAAAAAAŹJ 
Sióstr miłości chrześciańskiej m : 

W Mibihansen (Kralup) w Czechach, L lC y i ch CJ o 
F Panienki wszelkiej narodowości odbieraj 4 
T ae A uroczom|ną, dostawę szutru dla drogi Jarosľaw-Bełzec, odbędzie 

miejscu nad Mołdawą położonem, grun | . ha ida Š ; 
towne z zasadami chrześciańskiemi zgodnej się w biurze Rady powiatowej w Jarosławiu dnia 

3. listopada 1881. 


wykształcenie i wychowanie, odpowiada- 
igre wymaganiom towarzyskim i przy- 

Cena kosztorysowa 30.909 złr. 60 ct. 
metrów sześciennych szutru. 


szłemn powołaniu. Bliższych szezegółów 
$ udzieli Przełożna tegoż pensjonatu, 


2759 3—3 


za 10:380 


Kamienica 


zystego dochodu około 9'/,, & po 


rzez amorfyzację kapitału 35.000 
O warunkach sprzedaży infor- 


2515 1—3 


Tord-Boyaux 


niszczący myszy, 
szczury, krety etc. 
Uznanie honor. Ba 
Wyst. Pow. 1878. 
W Paryżu pp.fiuea- 
rard et C-ie, rua 
de 'Elysće dea Be- 
zux Arta. 15. Wej- 
Lwowie w apt. Poo 
Mikala-cha i Krzy- gó 
żanowukiego. 


aS: 
A mA 0 9 LAG A ZP ŻE IKICGIZZKKA TA) + 
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t T U 

Żywe Wirazy wdzięczności í 
wywołuje powszechnie broszurka pod jeg 
tytułem „trzyjaolel chorych,* bowiem § 
pisemko to przek,nywa, że i ula | 
ciężko i beznadziejnie na- 
wet chorych jest najczę- f 
ściej raaa i pomoc, jeśli tylkokje 
użyte zostaną udpowiedniejjąż 
srodki. Dowody na to zawarte są Biy 
tak w umieszczonych w powyższej 
broszurce, jakoteż w nadchoazących 


od 


r eg ; cu 


„ABA 45 
P, AA - v, WOK 14 ov., 
COR O OO 0) 


sztucznie zasuszanych od 30 et. do 


C N s 85? 
Maga, ore 


EE EREI 
W największym wyborze i4 
i najtańsze 


WIENCE GROBOWE 


z kwiatów 


F | 
wszystkich losów i t. d. 267 4—1 WNia intolir vi Warunki lieytaeyjne można przejrzeć w biurze 
Wszystkie polecenia z prowincji, wykonują się po kursie dziennym, bez doliczen a powi ji $ Dla nielieniny Ch sospiri Rady powiatowej w Jarosławiu i Wydziału krajowego. 
a EE: Ę OE 0 C EN > AE „AWCE Magle po złr. $ Oferty mogą także bezpośrednio do Wydziału krajo- 


aoi garnki parowe do gotowania 


$ à 5 37 —2 
Xà |gotujące w 25 minutach, tudzież około Ś3 


wego być wnoszone do 2. listopada rb. 


290 nowych artykułów dla domu u | 
Ę kuchni dvstarczają po cenach 
fabrycznych. , Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet i mnie 
X naii ać ładnie uformowana twarz inoże nas zachwycić, jeżeli płeć tejże | cat 
0. i Th. Sarubu w Wie tniu V. ği i bez nagany. Ale także i najregularniejsza piękność wtady dopiero 
3 |Griessgasse 26 Największa fabryka sprzę- = dostatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza ówię 
k tó buch NYCH * 2751 4—0 <A żość akórę i płeć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pretana] 
i w suchenrychn. p” ~ M do piękności, jeśli płać ich nie jeat świeżą. Aby się piękną, świeżą p 


płcią cieszyć aż do późnego wieku, potrzeba nżywać przez wiele 
À powag Jak prof, Pyeduch w Londynie, prof, Raspi, Dr. Jünger, 
4 Dr. Raudnitz, poleconego Mr. Lemęgiela balsamu brzozowe- 
Ko, ktory od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Tan ulubiony 
i kosmetyk płci, przez szkodliwe hbielidła, namiętności, albo przez 
inna przyczyny zepsuty, nawet I przez ospę zniszczony naskórek 
zupełnie przywraca. ĶSkórs zwiędła i sucha ataje sią znowu świeżą 
i gładką, otrzymuje miły koloryt, co azezególnia dla atarszych pań 
i panów jest pożądanem. Że prócz balsamu brzozowego Dr. 


k: | Flustrowane cenniki gratis. 


Winogrona kuracyjne, 


i brzoskwinie w 5 kilogramowych 
A |koszykaeh po 2złr.; SU eki, gruszyki. 


ERÓW 


Y łabkk» po 1 złr. 30 c rozsyła za Lenugieln nie ma żadnego lepszego i powniejazego irodka do 
(7 pobraniem pocztowem franko do każdej upiękazania i zachowania skóry, wazysoy, którzy go próbowali, 
ha stacji pocztowej. 2743 8-0 przyznają. — Cena dzbanuazka 1 złr. 50 cnt. 2592 22— 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Rucokera pad 
„Srebrnym Orłem*. 


Ludwik Seel. 


w Zmaim na Morawie. 


'|+4++++++4++Ptrtrtittittrtttrrrtttrrrrtrrrt 
£ WWiełizi w y Dór 


Modnych materyj wełnianych i jedwabnych, 


gotowych kostjumów, płaszczy, paletotów, 


wierzchów na futra, 
pole « ru 


oman Wójczyński & L. Kisielewski we Lwowie. 


S$ Próbki na żądanie rozsełamy franco. 
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8 zł. 
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ber der Wollzeile, Wiem. ciągle nowych świadectwach ı pismach z kwiatów batystawych francuz. od 2 zł. do 25 zł, ] 
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Dostać można we Lwowie ; w aptekach, rnnki postawione, swój wiek, i jakiegojig pachem, zastępuje perfumy, 


wody pachnące, octy aromatyczne i to- 


w składach perfum i u fryzjerów. jest wyznania, opisać raczy. 4780 1—1 aletowe. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość w | E EEE 1r 11. T onei O RE T EEE T T a 1. SE R" e . 

oa kraju i za granicą. Poniewaź woda lwowska nietylko jest znako- ' P ` i 

F mitą perfumą do skrapiania sukień i chustek, leox użyta także na j 3 p h 

FH jogoo gorm, daje bardzo wonna i miłe kadzidło, flakon 80 | a 
a 11 etr. ot. s 
HT Woda lawendewosambrowa: Posiada bardzó przyjemny i siln 

SYROPY ZE pachy aaay- do, rapinaa soki) put na Ca Wpłacony kapitał 
A> za. gaea Bak wre bardzo przyjemne i wonne ka» 
Ea a n 9% Guldenów 1,000.000 uustr. walutą. 


Woda iawendowa podwójGa. Udszczególnia się nader przyjemnym % 
orzeźwiającym zapachem i używa się Ok jako woda pachnąca 
do skrapiania sukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa- 
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do § 
nacierania ciała lub też zmięszana z wodą do mycia, bardzo ko- 
rzystnia wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wy- | 
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ot. 

Pół fiakona 60 ot. 

Woda koleńska potrójma, która o wiele przewyższa swoją dobro- ; 
cią, zagraniczne iląkony po 40, 80 i 150. 

Woda kolońnika fakony po 25, 60 i 1 złr. 

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym żapachem i jest 
powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją od wszelkich wpływów szkodliwych powietrza. 
Służy on również do odświeżania i odwietrzenia powietrza w salo- 
nach. Cena 50 i 1 złr, : 

perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, 
ma krakowska, perfumy z kwiatów Alpejskie, kwiatów Ro nyoh, 
kwiatów wschodnich, Ezs-bouquet, Miliefieure, paczula, rezeda, róża 


Zakład ubezpiecza : 

L Na przeżycie. (Tabela I.) Kapitał wypłaca się spadkobiercom bez różnicy kiedy śmierć 
nastąpi, lub samemu asekuratowi w 85 roku życia; dalej: B 

2. IKapitaly posagowe na rzecz dzieci. (Tabela III.) Premja opłaca się tylko do Śmierci 
kontrabeata, a na wypadek śmierci dziecka można ubezpieczenie przenieść na korzyść innej 
osoby. 

3. Podwójcy kapitał. (Tabela lV.), a mianowicie płatny raz samemu asekuratowi przy 
osiągnięciu pewnego wieku, a drugi raz w razie osiągnięcia tego terminu po Śmierci jego spad- 
kobierecom. 

4, Kapiteł z poborem renty. (Tabela V.) Kombinacja ta nie istnieje jeszeze u żadnego 
innego zakłądu assekuracyjnego, i ma przeznaczenie, me tylk» familję, ale zarazem samego siebie 
zaopatrzyć Według tego rentę wypłaca się samemu asekuratowi od pewnego wieku życia aż do 
śmierci, a po Śmierci jego spadkobiercy otrzymają nadto ubezpieczony kapitał, 

Fremja roczna wynosi według powyższych tabel: 
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Rapport przychylny. f d 
Podziękowania i zachęty Akademji medycznej 
w Paryżu udzieione P. DEspinoy wynalazcy za jego 
ekstrakt z Wątroby Stokfisza. 

Posiedzenie Ay AGI 1862. e. 
i i brano na doświadczenia w szpitalac 
Jeooy, jaki b Paryskich, P 
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y KE 5 x s 
z mchowa, (poponaka, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek . 3 ia [M Tabela V. 
i torzy znajdą w tych produktach lekarstw CE świtezianki, ambrozja, niezapominajki ki zotka wiat olski, kon- Wiek Tabela I JA ak Ba l dla gld. 1000 kapitału 
ue 4 PAK IE teczne, poni eg PT r walia, pierwiosnek, róża, itp. fskoniki po 30, 50, 75 ot. 1:50 i 2. tępu dla gld. 1000 alai > Upe e i gld. renty od 6b. roku 
pewne, silnie działające I sku A ke a mt one AK a 22o ii Saszotki (Sachet) z zapachem paczulowym, ZAS iatów wschodnich, IB WSLĘP na 20 lat trwania na 25 lat trwania życia, 
pierwiastki odżywiające, powracające s"y | ułatwiające w 2 konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, $ę i w” 
dychanie w słabościach piersiowych w stosunku bez porów z E SPY: m pinon ćw: Polettapiwym x 2587 u % 25 | gld. 18.80 gld. 31,30 gid. 41.60 gld. 22.67 
ja wyższym jak pierwiastki zawarte w Tranie rybim, Su NI su ; Ś z 30 22.30 87.85 43.40 28.32 
|, bardzo przyjemoy, dziatanie szybkie i skuteczne | Z pi JAN IHNATOW ICZ, 35 „ 26.40 > 38.60 „ 46.10 7 35.38 
W WYCIEŃCZENIACH, BLADACZCE, UTRACIE Sil. (gą RR magister farmacji i chemik sądowy, 40 „ 3100 „ 39.75 „ 48.60 k: w 
: OFUŁACH, SKRZYWIJ:. Ea Fabryka we Lwowie, ulica Kepernika 1. 83. 45 „ 38.20 n 41.10 » 52.10 „ 6LS 
OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKR ZWS Filia w akowie, Sukiennice I. 20 50 46.80 = = „ SUB 
NIACH KOŚCI PACIERZOWEJ etc. 5 | Kr "AM Bi sodę z: sA P <a k Fa | 
r ? Paryżu 3 43 chera i e A ERAS TA w Przemyślu u p. Ńaklika, Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela sę w Wiedniu I. Himmelpfortgasse 6. lub 
Skład główny : 9 bis, rue Albony, w "S s PE w Podhajcach u p. Kaszykiewicza, w Stryju u p. Drągowskiego, oraz w każdej jeneralnej, głównej, albo podrzędnej ajencji Wiedeńskiego Towa- 
5. P y > 
] T Zo we wszystkich pierwszorzędnych sklep ach. rzystwa Asekuracyjaego. 2697 2-3 
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